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Nowa konferencya.
Lwów 18 września.

Klub katolików niemieokioh, należąoy 
do prawioy, przypomniał w komunikaoie, wy­
danym po onegdajszem posiedzenia: i i  obo­
wiązkiem rządu je s t zapewnić pa:, amantowi 
•pokój i ochronę przed samowolą a nawet 
gwałtami jednostek. To nie je s t atrybuoyą 
ale obowiązkiem władzy wykonawczej — je ­
żeli bowiem władze są powołane do utrzy­
mania spokoju i bezpieczeństwa w ozasie 
obrad pierwszego lepszego zgromadzenia .pn- 
bliozuego, to o ileż ważniejszem je s t ioh obo­
wiązkiem utrzytnanie spokoju i bezpieczeń­
stwa osób w zgrowadzeniu ustawodawozem 
przeciwko komukolwiekbądi.

Zaproszenie, wystosowane przez prezy­
denta iżby posłów dr. Fuchsa do przedstawi­
cieli wszystkich grup parlamentu, aby zebra­
li się w biurze prezydyum izby posłów d. 
94 bm. o godż. 11 przedpołudniem dla „zna­
lezienia formy, w jakiej kwesty a językowa 
mogłaby być skuteoznie rozwiązaną* — jest 
niewątpliwie pozytywnym wynikiem audyen- 
oyj br. Chlumetzkiego i dr. K athreina u oe- 
sirea. jako też onegdajszej narady klnbn k a -; 
to lików niemieokioh.

Uznano słusznie za rzeoz wskazaną, iż 
•koro nąjpilńiejszem i najważniejszem zada­
niem je s t obecnie paoyfikaoya parlamentu, 
to ani rząd ani strony po waśnione nie po­
winny dawaó in icjatyw y do narady, mającej 
•p£keoznośoi wyrównać a parlamentarną dzia­
łalność umożliwić, ale .kierownik i stróż par­
lamentu4* winien dać do tego impuls. Że kon- 
ferenoya ta  odbyć się ma pod egidą rządu i 
że rząd gotów jeżt wysłuohaó życzeń stron­
nictw i W miarę możnośoi zadość im uozynió, 
dowodzi tego ustąp W odezwie dr. Fuchsa, 
zastrzegająoy sobie także „możność zwróce­
nia się w stosownej ohwili do ok. rządu, aby 
tej akoyi odpowiedniej użyozył pomooy“.

Osy narada ta  przywódzoów wszystkich 
_ ów parlamentarnych wyda dodatni rezul­
ta t  — trudno na  razie przesądzać. Stwierdzić 
tylko należy, że forma je j zwołania je st no­
wą, że nie rząd daje już  impuls do uruoho- 

- mienia parlamentu, ale prezydent władzy usta- 
Wodawozej, której przedewszystkiem na utrzyj 
maniu konstytucji zależeć powinno. Jeśli i 
to  próba nlUohomienia Izby poeelskiej się nie 
Uda, będzie dowód, i i  óbeona konsfeytucya a 
oo najmniej obeony regulamin laby nie są 
ja ż  możliwe i odpowiednie.

Eaąd i prawica dowodzą obecnie — są- 
daimy, ju ż  po raz ostatni — iż nie ohodzi 
im o krzywdzenie Niemców, iż gotowi ioh 
a ohęoią dopnśoió do współudziału w rządzie. 
Jeśli i ten objaw dobrej woli zostanie bez- 
ekuteoznym, niewątpliwą będzie rzeczą dla 
WSzyktkiob, że nie o równe prawa Niemcom 
opozyoyonistom ohodzi, ale o panowanie W 
lanetryi. ■.......... - ........

Podozas, gdy rząd i konserwatywne ży­
wioły gorąco się starają o doprowadzenie do 
stosunków normalnyoh — sooyalni deinokra ■ 
ci, radykali niemieocy i zjednoozoni z nimi 
ludowcy niemieooy zaprzysięgają, że posuną 
politykę gwałtów do ostatnioh granio, byle nie 
dopnśoió do wyboru delegaoyi. Osławiony 
W olf przemawiająo onegdaj w Libnioy (Sty- 
ryi) na zgromadzeniu ludowem, gdzie mu 
owacyę urządzóno, zapewniał, iż życie swoje 
nawet narazi, a do wyboru delegaoyi nie do- 
pnśoi, dopokąd nie zostaną rozporządzenia 
językowe zniesione, ugoda z Węgrami parla­
mentowi przedłożoną, a język niemiecki w 
drodze nstawodawozej jako język urzędowy 
w Austryi uznany.

Podobnie jak  W olf wyraża się i główny 
organ sooyalnej demokraoyi Arbeiter Ztg. pi­
sząc: , 0  fankóyonowaniu parlamentu i wy­
borze delegaoyi nie decyduje ani katoliokie 
•tronniotwo niemieckie ani wiernokonstytu- 
oyjna wielka własność memieoka, ale opozy- 
oya, a do tej nie ma żadnej drogi z obozu 
hr. Thuna. Jesień nie przyniesie hr. Thunowi 
żądny oh dobrych owooów.“

Go do tych pragnień obstrukoyi i lwow­
skiego apostoła koalioyi z lewicą niemieoką, 
którzy oozeknją rjchłfego już upadku gżbi- 
netu hr. Thnna — tó my z takiem samem 
prawem, z jakiem  oni swoje domysły i ży- 
ozenia przedstawiają już niema! jako posta­
nowione, możemy twierdzić, że to pragnienie 
się nie ziści.

Już dwa gabinety poświęoono obstruk­
oyi, ale tern je j nie przejednano bynajmniej. 
Poświęoenie je j trzeoiego gabinetu miałoby 
z pewnośoią wynik taki sam, jak  nsunięoie 
rządów hr. Badeniego i br. Gantsoha. Byłoby 
to tylko małoduszną zaohętą dla obstirukoyi 
do tern większej beZczelnośoi, doprowadziłoby 
ją  do bezgrkńioznego rozzuchwalenia.

Chooiaż parlamentu teraz nie ma, to 
zasady parlamentaryzmu powinne być bądź 
oo bądź szanowane — oo najmniej przez tych 
którzy na parlamencie opierać się pragną. 
Jeżeli zaś tak jest, to wszelkie zmiany rządu 
ha podstawie jakichkolwiek zakulisowych* 
pozaparlżmentarnyoh targów i układów oho- 
oiażby z najpoważniejszemi ozynnikami by­
łyby niekonstytucyjnemi i byłyby może cięż­
szym ciosem dla parlamentaryzmu, niż na­
wet sama obstrukoya, która ostatecznie je st 
tylko gwałtem, pozbawionym nawet pozorów 
prawuośc;. Przekonani też jesteśmy, iż p re­
zes Koła polskiego, znany z tego, iż najskru­
pulatniej przestrzega nawet w formalnyoh 
rzeczach legalności konstytucyjnej, z pewno­
ścią nie przyjąłby przed Kołem Boiskiem ani 
przed krajem moralnej odpowiedzialności za 
jakiekolwiek zakulisowe kompromisy, zmie- 
niająoe istotne podstawy sytuaoyi parlamen­
tarnej.

I dlatego nie wierzymy, absolutnie nie 
możemy temu dać wiary, ażeby przed zebra

niem się izby mogła zajść już  teraz, gwoli 
przypodobania się chwiejnym elementom le­
wicy, zmiana rządu lub nawet zmiana syste­
mu rządowego. To może i powinno być tylko 
wynikiem sytuaoyi, wytworzonej działaniem 
parlamentu pełnego.

Przyszła wystawa paryska.
Lwów 13 września.

Teraźniejsza agitaoya żydowizmu dążą-; 
ca do zbojkotowania przyszłorooznej wysta­
wy paryskiej, którą Francy a republikańska 
umyśliła urządzić tak, aby godną była mia­
na wystawy seknlarnej, kończącej wiek je ­
den a zaozynającej erę nowego wieku, nasu­
wa p y tan ie : jakie poza tern ogólnem ma spe- 
cyalne znaozenie ta  wystawa dla Franoyi i 
o ile postąpiły pr»oe przy goto wawoze? Na to 
odpowiada pewne znakomite angielskie p i­
smo faohow e:

Niepodobna, ohoóby tylko przybliżone 
Wyrobić sobie pojęcie, oo znaozy wystawa 
paryska dla Franoyi. Zwróóiny się do r. 1889 
—wówozas napłynęło prawie trzydzieśoi mi­
lionów gośoi do Paryża. Sangwińiozni przed 
siębioroy sądzą, że w przyszłym roku liozba 
ta się podwoi. Podozas ostatniej wystawy 
wydali oudzoziSmoy w Paryżu 60 mil. ft. st. 
(620 milionów guldenów); doohody teatrów  
paryskich podniosły się o 50% ; koleje fran­
cuskie ogromnie sprofitowały. To też pewien 
publioyata frżnouski pisze w uniesieniu: 
„Franoya zaprosiła oboe państwa na przyszły 
rok do Paryża na święoenie postępu ostatnie­
go sthleoia. W ydała na przyjęoie gośoi swo- 
ioh oztery miliony ft. stetlingów i powiada: 
Prosimy do naszej ohaty, mile was powi­
tamy!"

Jakoż przygotowania na to przyjęcie 
gośoi zagranioznyoh postępują naprzód olbrzy­
mim krokiem. To prawda, że Franouzi pra­
gną święcić postęp ludzkośoi, ale nie ze wszys- 
kiem. Franouzi umieją dobrze rachować i 
szafują pfeniądzmi jak  wodą nie dla tryum ­
fu umiejętności i postępów sztnki. Juśoió na­
płyną w przyszłym roku miliony do Paryża, 
ale oi, oo z niemi przyjadą, będą też stawia­
li odpowiednie wymagania. Byłoby dla obu 
stron dobrze, gdyby ndanie się wystawy r. 
1900 nie zostało zakwestyonówane niepokoja­
mi we Franoyi — dobrze dla gośoi, którzy ze 
Wszystkioh ozęśoi świata nadoiągną i dobrze 
dla Paryżan, którzy olbrzymie samy wkła­
dają. Dla mnóstwa Franeuzów byłoby nieu­
danie się wystawy ruiną.

Na grantach wystawowyoh praonją oa- 
łe armie robotników nad wystawieniem kolo­
salnych gmaohów, które oały świat w po­
dziw wprawią. Wszędzie tworzą się na wiel- 
ką lab mniejszą miarę nowe przedsiębiorstwa.

Z jednakową nadzieją wyglądają przyszłego 
roku drobny robotnik i m ilioner; kupoy, k tó­
rzy już nio nie m ają do stracenia, wierzą na- 
pewne, że w przyszłym rokn stosunki ioh na 
dobre się odmienią. Gdyby tyoh wszystkich 
ludzi spotkał zawód, b y ł o b y  t o  r o z c z a ­
r o w a n i e  s t r a s z l i w e .  Ale t a k ż e  p o z a  
F r a n o y ą  wielu je s t finansowo zaintereso­
wanych w powodzeniu wystawy. Wielkie to­
warzystwa okrętowe ju ż  dzlBiaj liozą na nie­
zwyczajną liozbę pasażerów.

W ystawa za drzwiami, przedsiębioroy 
gotowi wejść do n ie j; ozy polityoy nie za 
grodzą drogi ?“ — końozy autor. Ale oto po 
onegdaj szyoh i wozorajszyoh wiadomośoiach 
nadchodzą dzisiaj nowe o agitaoyaoh przeciw 
wystawie paryskiej. Czem grożą Wiedeń a 
zwłaszoza Bndapeszt, to ohyba nawet wzmianki 
nie warte — przemysł austro-węgierski nie 
nada blasku wystawie, ani też usuwając się 
od niej, woale nbytkn je j nie sprawi. Ale w 
Berlinie tworzy się komitet agitacyjny dla 
zbojkotowania wystawy; w Badzie miejskiej 
ma byó nawet postawiony wniosek, aby 
miasto się zrzekło uohwalonego już  osobnego 
oddziałn berlińskiego na wystawie. W Zury- 
ohu agituje się toeamo pod pozorem, że F ran ­
oya teraźniejsza nie daje rękojmi bezpie­
ozeństwa wystawoom. W Londynie agitu ją 
przeoiw udziałowi w wystawie i jechaniu na 
nią. W Ameryce przygotowują olbrzymią pe- 
tycyę do parlamentu waszyngtońskiego, aby 
nie pozwalał żadnyoh dalszyoh funduszów na 
wystawę paryzką. W Londynie i Nowym 
Jorku grożą oraz bojkotowaniem w ogóle wy 
robów franouzkioh.

I  to ozynią żydzi — żydzi, dla któryoh 
Franoya wszystko ozyniła i ozyni, która ar- 
oyrabinowi Franoyi, będąoemu oraz kapela­
nem Botszyldów, daje preferenoyę przed kar­
dynałem arcybiskupem paryzkim, która prze­
szło ćwierć swego mienia ruohomego wpako­
wała w kieszenie żydowskie. Czynią to oi sami 
żydzi, którzy jeszoze parę dni temn nie mieli 
w swoich gazetaoh dośó słów potępienia na 
rzekomą zbrodnię monar chistów i klerykałów, 
którzy jakoby uwzięli się podkopać wystawę 
paryzką, który to pnnkt ma figurować w ak- 
oie oskarżenia, przygotowanym dla trybunału 
stanu !...

Gała ta agitaoya dowodzi tylko tego, 
podniesionego przez nas faktu , że syndykato­
wi dreyfusowskiemn, który, jak jest rzeczą 
pewną, 36 milionów franków wyłożył, ani o 
jednego Dreyfusa ohodziło, ani tern mniej o 
„zwycięstwo sprawiedliwości" tylko o to, aby 
się wszem namacalnie a dobitnie wykazało 
przemooi prepotenoyę żydowizmu, aby się nikt 
nie ważył targnąć wogóle na żyda, choćby 
ostatniego łotra. Jaka to olbrzymia byłaby 
pomoo w geszeftaoh żydowizmu, to każdy zro­
zumie i owe miliony okazałyby się olbrzymio 
korzystną wkładką. Nie mogąc dokazać swego 
pa Dreyfnsie. postanowił syndykat ..zemśoić
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się, będąc ohyba pewnym, że ta  agitaoya prze­
ciw świętej dla każdego bez wyjątku Fran­
cuza sprawy wystawy, im jako żydom ujdzie 
bezkarnie. I  zachodzi ta fatalna okoliczność, 
że znowu dla geszeftu będą żydzi, a zwłaszcza 
organa żydowskie z całą forsą popierali wy­
stawę, której na razie zbojkotowaniem zagra­
żają Trzeba przecie najpierw odbić zmatuo- 
wane na dreyfusyadę miliony.

Gdyby żydom istotnie szło o jakowe boj­
kotowanie, a nie o geszeft, okazałoby się to 
na giełdach. Pogłoska o uwolnienia Dreyfusa 
wywołała wprawdzie w sobotę zwyżkę na 
giełdach — ale skazanie Dreyfusa żaduej zgo­
ła nie sprowadziło zniżki — owszem, jak ozy- 
tamy, podnoszą się kursu w Londynie, Paryżu. 
Na wielkim świecie giełda wiedeńska nie ma 
znaczenia, ale i na niej „spekulaoya, zraza 
zachwiana w sobotę n&deszłemi z prowinoyi 
komisami sprzedaży, znowu nabrała znaożnej 
otucny, “ Jeżeli na giełdzie spisek żydów nie­
możliwy, to nigdzie nie jest na wielkie iOZ- 
miary możliwym.

Zresztą naj fanatyczniej szy w rzekomej 
agitaoyi bojkotowej P ester Lloyd otrzymał od 
swoioh współwierców z Berlina i ogłosił na­
stępującą przestrogę : „W kołach rządowyoh 
szydzą z pomysłu kilku zbyt zapalonyoh 
dzienników, aby Niemoy cofnęły zgłoszenie 
swoje na wystawę. Bząd zgoła niozego nie 
uozyni, ooby go jakokolwiek w sprawę drey- 
fusowską wplątać mogło. Zresztą jeżeliby kto 
był zadowolony z nieobeałania wystawy, *o 
właśnie antydreyfusiści, antysemici, nacyona- 
liści, klerykali'. — Że te grupy owszem nie 
byłyby rade zbojkotowaniu wystawy, to pe­
wna, ale to znowu pewna, że wyszłoby fla 
ioh korzyść, i to właśnie ma na myśli prze­
słana P. Lloydowi przestroga berlińska. Owe 
„zbyt zapalone dzienniki" ochłodną niebawem 
i będą jak  syreny wabiły na wystawę pa- 
lyską.

Owe „zbyt aapalone dzienniki" uderza 
też po palcach komunikat berliński, oświad- 
ozająoy z óałą powagą, że „Niemcom we w ła­
snym interesie zależy jaknajbardziej na u- 
dziale w wystawie paryskiej. Sig pewne wi­
doki, że przemyst^HWkmiecki odniesie tam 
świetny sukoes m ateryalny, zapowiedzi zaś 
obesłania wystawy już  ze względów grzeoz- 
ności międzynarodowej cofnąć niepodobna*.

Przemówiły też bismarkowskie Hambur­
ger Nachr. choć nie w sprawie bojkotu, aby 
żydów nauczyć rozumu. Koln. Ztg twierdzi, 
jakoby ogłoszone w Reichsanzeigerze oświad- 
ozenie znaczyło, że rząd niemiecki nznał 
niem Dreyfusa za niewinnego. Na to odpo­
wiada organ .bismarkowski: „H ola! Z owego 
oświadozeniz ^wynika jeno tyle, że Dreyfus 
je s t niewinien, o ile tn  o Niemoy chodzi. Na 
to zaś, aby Dreyfus był także co do ibnyoh 
państw, np. co do Rosyi, niewinnym, oświad­
czenie żadnego wcale nie daje doWodu. Więo 
też oświadczenie niemieckie wcale nie sfkła-
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Po drogach czasu.
Piwie# B. 8. WELLSA.

(Ciąg dalssj).

X.
Położenie moje po wyprawie pogorszyło 

się znacznie.
Dotyohozas z wyjątkiem jednej nooy, 

jak ą  spędziłem po utracie mej maszyny,- 
wzmacniała mnie nadzieja ryobłego Uwol­
nienia, — teraz zaś świeże odkrycia pozba- 
wiiy mnie je j  prawie ostateoznie. Dotyohózas 
Sądziłem że jedynym powodem napotyka­
nych trudności była dziecinna pustota Eloi- 
tów ln b  jakaś nieznana mi sita, którą ażeby 
przezwyciężyć, należało zrozum ieć; leoz te­
raz spostrzegłem wohodząoy w grę Żywioł 
nowy -  Morloków, latoty nieludzkie i złe. 
Oidoeńwałem dla nioh instynktowną hienż- 
Wiżć.

Dotyohozas doznawałem wrażenia, ja ­
kiego doświadosa ozłowiek strąoony w prze- 
pażć: myślałem tylko o przepaśoi i o sposo­
bach wydobycia się z niej. Obeonie podobny 
bytem do poohwyconego w pułapkę zwie­
rzęcia, ob&wiająoego się nadejśoia nieprayja 
oiela.

A nieprzyjaoiel ten mógł n&dejśó, gdyż 
ubliżał się nów księżyoa.

Powiadomiła mnie o tem Uina, zapo­

wiadając ciemne nooe. Domyśliłem się, oo o- 
ne m ają oznaozaó.

Bzeezywiśoie, księżyc stawał się coraz 
mniej widzialnym, okres ciemnośoi przedłu­
żał się z każdym dniem więoej

Zrozumiałem wówozas — przynajmniej 
do pewnego stopnia — powody, wywołujące 
w mieszkańoaoh świata wyższego obawę oie- 
mnośoi i wyobrażałem sobie, jakioh strasz- 
nyoh okruoieństw dopuszozają się Morlokowie 
na nowin.

Teraz byłem ju ż  prawie pewnym, że 
draga ozęśó mojej hypotezy jest mylną. Mie­
szkańcy świata wyższego mogli st_nówić kie­
dyś aiysfokraoyę uprzywil#j oWauą, Morloko­
wie zaś ioh słażbę, robotników, — leoz sto­
sunek taki przestał istnieć oddawna. Obie te 
rasy ohyliły się do upadku, lub weszły w fa­
zę stosunków zupełnie odmiennyoh.

Elóisowie, ja k  niegdyś królowie z dy- 
n&styi Karlowingów, byli bezsilnymi, byli 
pięknemi lalkam i; posiadali jeszcze ziemię, 
dzięki toleranoyi — i dlatego, że od wielu 
pokoleń żyj ąoy pbd ziemią Morlokowie talk 
przystosowali się do oiemnośoi, że nie mogli 
już  znotńó św iatła słonecznego. Zaopatrywali 
ioh w ubranie i zaspokajali wszystkie potrze­
by — może z powodu nałogu do usługiwania. 
Czynili to, ja k  koń kawaleryjski wyrzuca no­
gi przed siebie, lub ja k  ozłowiek zabij aj ąóy 
zWierzęta dla spo rtu ; czynili, ponieważ da­
wna i nieistniejąća już konieoznośó wsiąkła 
w ioh organizm.

Leoz, widooznie, dawny porządek uległ 
zm ianie; Nemezys zbliżała się do delikatnych 
Eloisów

Przez wiele wieków, przez tysiące poko­

leń, ozłowiek pozbawiał brata swego prawa 
do dobrobytu i słońoa. 1 teraz brat ten z ja ­
wiał się przeobrażonym. Teraz Eloisowie za- 
ozynali na nowo uozyó pię starej lekoyj, z a ­
poznali się z obawą.

Przypomniałem sobie przygotowaną w 
świeoie podziemnym noztę i wspomnienie to, 
nawiedzaj ąo mnie uporozywie, nie wypływało 
z toku myoh rozmyślań, leoz było — że tżk 
powiem — niejako podszeptem z zewnątrz.

Usiłowałem przypomnieć sobie kształty 
Owego posiłku, leoz nie mogłem jasno nary­
sować ioh w wyobraźni; było to ooś znanego 
mi, lecz nie umiem powiedzieć oo.

Małe istoty świata wyższego w swej 
tajemniozej obawie były bezbronnemi, leoz 
ja  różniłem się od nioh wieloe. Przybywałem 
z epoki naszej — z tego wieka rasy ludz­
kiej, w którym obawa niezdolna powstrzy­
mać od najśmiełszyoh przedsięwzięć i w któ­
rym tajemnioa przestała byó straszną. Ja, 
przynajmniej, potrafię się bronić.

Nie traoąo ozasn, postanowiłem zaopa­
trzyć się w broń i znaleźć kryjówkę, w któ­
rej mógłbym sypiać.

Posiadając sohronienie, jako podstawę 
operaoyjną,  mógłbym staw ić czoło temu 
światu dziwnemu, z ufnośoią, którą u traci­
łem w zetknięoiu się z mieszkańcami świata 
podziemnego.

Czułem, że nie zasnę, dopóki nie będę 
miał snu zabezpieczonego ( Drżałem z prze­
strachu na myśl, jak  dobrze mogli przypa­
trzeć mi się.

Przez całe popołudnia przeohadzałem 
się wzdłuż doliny Tamizy, leoz nie mogłem 
znaleśó miejsca odpowiadającego moim wy­

maganiom. Wszystkie drzewa i wszystkie bu­
dowle wydawały mi się zanadto dostępnemi 
dla istot tak dobrze umiejąoych wdrapywać 
się w górę, ik Morlokowie, sądząo z przy­
kłada w stadni.

Wtedy przypomniałem sobie wysokie 
wieże pałaon z poroelany zielonej i pod wie­
ozór, wziąwszy Uinę na ręoe, ja k  dzieoko, 
udałem się ku wzgórzu w kierunku południo- 
wo-zaohodnim.

Dzieląoą mnie odległość ooeniałem na 
siedm do ośmiu mil angielskich, leoz wyno­
siła ona znaoznie więoej. Pierwszy raz spo­
strzegłem ten pałao pewnego wieozora po- 
ohmurnego, a przy takim stanie atmosfery 
odległośoi w ydają się zawsze mniejszemi. 
Nadto miałem o on wie zniszczone i jeden z 
gwoździ n podeszwy kaleczył mi stopę tak, 
Że kalałem. Jaż  dobrze po zaohodzie słońoa 
przybyłem do pałaon, którego ozarne kształ­
ty  rysowały się na blado-żółtem niebie.

Uina była bardzo uradowana, gdy wzią­
łem ją  na ręoe, leoz po pewnym ozasie za­
pragnęła iść przy mnie.

Gdy postawiłem ją  na nogi, zaozęła 
zbierać kwiaty i wypełniać niemi moje kie­
szenie. Kieszenie zaciekawiły ją  bardzo, nie 
mogła zrozumieć ioh celu i w końcu wywnio­
skowała, że są one rodzajem wazonów do 
kwiatów. Przynajm niej zużytkowała je  w 
tym  celu. Aoh p raw da!... zmieniaj ąo żakiet, 
znalazłem..."

Sir Wiliam sięgnął ręką do kieszeni 
i miloząo położył u* stoliku dwa kwiaty zwię­
dłe, podobne do wielkiej malwy białej, po- 
ozem opowiadał da lsj:

„Gdy zaczął zapadać zmrok wieczorny

i doszliśmy do miejscowości zwanej dzisiaj 
Wimbledon, Uina oświadczyła, że jest utru­
dzoną i pragnie powrócić do domu.

Wskazałem jej niewielką już przestrzeń, 
dzielącą nab od pałaon z porcelany zielonej 
i wytłumaczyłem, że w nim znajdziemy na 
noo sohronienie bezpieozne.

Nad okolicą zaległa cisza, jak zwykle 
przed nadejśoiem nooy; nawet powiew wiatru 
zatrzymał się wśród drzew.

W taki wieczór spokojny zawsze mi się 
wydaje, że ooś ma nastąpić...

Niebo było pogodne i głębokie, zaledwie 
kilka smug ciemnych na krańcu horyzontu 
leniwie płynęło ku zachodowi.

Tego wieozora wyczekiwanie ozegoś prze­
rodziło się w obawę.

Zdawało mi się, że ziemia pod memi 
•tonami jest wydrążoną i przez jej oienką 
powłokę widzę Morloków, kręoąoyoh się jak 
termity w mrowisko i oozekującyoh w oie­
mnośoi.

Wyobrażałem sobie, że najście ioh nor 
poczytają za wypowiedzenie wojny. Leoz po 
oo zabrali mi maszynę? ..

Szliśmy więc dalej, a tymozasem zmierzch 
stawał się coraz większym.

Jasny błękit nieba znikł i  gwiazdy jedna 
po drugiej zaozęły pokazywać się na hory­
zoncie. Ziemia stała się oiemną, drzewa ozar- 
nemi.

(0. d. n.)

Bluzki, H alki, Narzutki, Płaszcze angielskie E L
p o l e c a  m a g a z y n  p o d  O r m ą  Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i T rieelege Hąja.
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dało rządowi francuskiemu dowodu niewin­
ności Dreyfusa. To zresztą ogółem nie nale­
ży do zadań rządu niemieckiego; wyrokować 
w tej sprawie mogą jedynie sędziowie fran- 
cuzcy. Rzecz też dziwna, że dziennik nie­
miecki pouczał rząd francuzki o niewinności 
Dreyfusa. O tern . co stoi w Reichsanteigeree, 
wiedział już przecie dawno rząd francuski, 
a jednakowoż nie przeszkadzał, aby wysocy 
dostojnicy francuzcy podawali w wątpliwość 
oświadczenia niemieckie*.

Eiurokracya i postęp.
Lwów, d. 13 września.

O biurokracyi w ścisłem tego słowa zna­
czeniu ej. o rządach ludzi, zamkniętyoh po 
biurach, w dzisiejszych stosunkach społecz­
nych i państwowych na seryo mówić ju ż  nie 
można, a fakt, że do dziś dnia biurokraoya 
jest pewnego rodzaju straszydłem, które się 
u nas ma swoje przyczyny w trzeoh ob­
jawach.

Najrzód najpstarszy tj. ten, że pamięta­
my czasy rządów biurowych, to wrogich 
wszystkiemu, co nasze, z trądycyi tedy, czy­
sto atawistycznie odczuwamy pewnego rodza­
ju  dreszcz, skoro tylko skądkolwiek da się
słyszeć słowo: biurokraoya...

Powtóre panowała i u nas na wszyst­
kich polach ta szczególna teorya nibyto po­
stępowa, wedle której najważniejszy głos we 
wszystkich sprawach, dotyczących ogółu
przypadać miał tzw. „ludziom pracy“ pod 
którymi ogół rozumiał ludzi istotnej pracy
twórczej, rzemieślników, rolników, urzędni­
ków, lekarzy itd. a pod którymi znowu auto- 
rowie owej dniowej teoryi woleli rozumieć 
spekulantów, którzy siłą swoich „finanso­
wych* zdolności i pomysłowości umieli do­
chodzić do m ajątku z niczego, czyli kręcić
bicze z piasku. Teorya ta  była po prostu te- 
oretycznem oszustwem, ale tłucze się jeszcze 
do dziś dnia do rozmaitych zgromadzeniach i 
artykułach dziennikarskich.

Zwolennicy tej teoryi oozywiśoie musieli 
i muszą serdecznie nie lubieó przepisów 
prawnych, które stawały na przeszkodzie bo­
gaceniu się tago rodzaju „wielkich* przemy­
słowców, co to np. w Auglii łupią ze skóry 
dzikusów afrykańskich, ale dają zarobek lon­
dyńskiemu rzemieślnikowi i stąd uchodzą za 
dobrych synów ojczyzny.

Ci sami też myśliciele nie lubią i u rzę­
dników, pilnujących istniejącego prawa, któ 
rych z taką pogardą nazyw ają biurokratami, 
z jaką np. wytworna lady mogłaby patrzeć 
na przyjaciółki Kuby rozpruwacza.

U nas najwięcej do rozpowszechnienia 
się tego gatunku nieusprawiedliwionej pogar­
dy dla biurokracyi przyczynił się Szczepa- 
nowski.

Trzecim wrzeszoie powodem dlaczego 
biurokraoya nie ma popularności, je st fakt 
prawdziwy, że każde społeczeństwo się roz­
wija i w miarę tego coraz większej liczby 
biur potrzebuje, skoro zaś tempo rozwoju 
biurokracyi wolniejszem je s t od tempa roz­
woju społecznego, następują niemiłe starcia, 
które u ogółu niezadowolenie szerzyć muszą.

A przecież wszystkie te przyozyny nie 
mogą zaważyć na ązali i wbrew im prawdą 
pozostanie niezbitą, że im lepszą i liczniej­
szą jest biurokraoya, tem dane społeczeń­
stwo najwidoczniej na większej liczbie tere­
nów socyalnych nauczyło się już  zbiorowy­
mi siłami działać.

Tak np. w Królestwie znaoznie je st 
mniej urzędników niż w Poznańskiem, mimo 
że Królestwo je st i rozleglejsze i ludniejsze. 
I  w tem dowód, że Rosya niżej stoi społe­
cznie od państwa niemieckiego i nie odczu­
wa potrzeb Królestwa tak  jak  odczuwają 
Niemcy potrzeby Księstwa.

I  biurokraoya jest też znacznie mniej­
szą w K rólestw ie. Wszakże każdemu wiado­
mo, jak  od dawnych lat grasuje tam konio- 
kradztwo. Koniokrady m ają tam najliberal- 
niejsze stosunki na świecie. Nikt nikogo nie 
męczy ani przymusem chodzenia do biur i 
wydobywania poświadczeń na własność ko­
nia, nie ma — na co się u nas skarżą — 
gm achów  z mnóstwem biór i woźnych, któ­
rzy cię od jednych drzwi do drugich odsy- 
łaią, nie ma „amtsminyu niemiłej dla oby­
watela — słowem biurokraoya pod tym 
względem  jest zredukowaną ad minimum — 
no i w w ielk ich  guberniach nikt swoioh koni 
nie jest ani jednej nocy pewnym.

W Niemczech je st inaczej. Tam ogół 
daje się „sekowae* biurokracyi, ale ma w za­
mian spokój od złodziei.

Bo każda gałąź biurokracyi to znak, że 
jeden z działów życia społecznego ujęty zo­
stał w karby prawne i je s t tak  kierowany, 
aby ogół miał z tego jak największy pożytek 
za jak  najmniejszy koszt.

Biurokracya mnoży się oo chwila — i to 
nie jest wcale nieszczęście.

Oto obradowali we Lwowie przez trzy 
dni delegaci kas chorych i pomiędzy innymi 
uchwałami, już znanymi, powzięli i nastę­
pującą:

„Wiec wyraża przekonanie, że dla ła­
twiejszego wypełnienia obowiązków, nałożo­
nych na kasy chorych przez ustawę je st nie- 
odzcswnem zorganizowanie wszelkiego rodzajn 
kas we wspólne związki.

Należy zorganizować związki lokalne i 
krajowe Związki lokalne zajmować się mają 
ubezpieczeniem na wypadek niezdolności prze­

mijających, a krajowe ubezpieczeniem na sta­
łą niezdolność do praoy (inwalidowe i na sta­
rość) jakoteż opieką nad wdowami i sierotami 
po ubezpieczonych. Lokalne związki winny 
być łącznikiem kas w danej miejscowości i 
ułatwiać świadczenia co do opieki lekarskiej, 
leków itp.

Wszystkie kasy winny złąozyć się w 
związek państwowy, celem warowania i za- 
stępywania wspólnych interesów, reasekura­
cji, ja k  i umożliwienia członkom przesiedla­
nia się bez uszczuplenia praw do ubezpiecze­
nia z miejsca na miejsce.

Celem zaprowadzenia równomiernych o- 
rzeczeń, jak  i celem zagwarantowania obje- 
ktywnych wyroków, należy przy każdym 
związku lokalnym utworzyć sąd polubowny, 
od którego odwoływać się można do sądu po­
lubownego przy związku krajowym.*

A zatem znowu nowe m ają powstać u- 
rzędy, nowa biurokraoya, a przecież nietylko 
narzekać na to nie można, lecz przeciwnie 
dobrze będzie dopiero wtedy, gdy istotnie 
organizaoya biurokraoyi kas chorych wy­
kształci się zupełnie i  obejmie sieoią drob­
nych oozek całe społeczeństwo.

Niemniej i druga ważna uchwała tego 
samego wiecu gotowa doprowadzić do pom­
nożenia kadrów t. zw. urzędnikieryi, o któ­
rej z takim  wstrętem wspominają nasze li- 
berały.

Wiec mianowicie polecił tw ej komisyi 
zwołać ankietę, któraby obmyśliła sposoby 
walk z pijaństwem.

Jest pod tym  względem wzór w Norwe­
gii. Trzeba będzie, jeżeli ma się faktycznie 
zapobieo pijaństwu, spisać całe kodeksy roz­
porządzeń i ustanowić armię urzędników, 
którzyby w imieniu społeczeństwa dla do­
bra tego społeczeństwa utrudniali konsumoyę 
wódki.

Czy i to m eina nazwać uciążliwą biuro- 
kraoyą P

Wiec rzemieślniczy.
Lwów d. 13 września.

Na ostatniem posiedzeniu świeżo zam­
kniętego w W iednia szóstego wieou austry- 
aokioh rzemieślników uchwalono rezolucyę do 
rządu w sprawie dostaw dla wojska tego 
brzm ienia:

Wiec domaga się koniecznie od rządu, 
aby rozdając dostawy dla wojska zarezerwo­
wał dla drobnych rzemieślników oonajmniej 
dwie trzecie ozęśoi wszystkich dostaw. Ró­
wnież i tego się domaga, aby dostawy dla 
poczt, telegrafów, kolei, sądów itd. zastrzeżo­
ne były wyłącznie drobnym rękodzielnikom.

Poseł Steiner wezwał delegatów z pro* 
wincyi, aby nie samych tylko posłów z Wie­
dnia do rady państwa, którzy słowa swego 
dotrzymają — wzywali do jaknajenergicz­
niejszej obrony interesów drobnego rzemio­
sła, ale też aby i sami u siebie w domu swo­
ioh posłów stanowczo wezwali do zgodnej 
pod tym  względem akoyi ■ posłami z 
Wiednia.

Poseł dr. Patta i wypowiedział mowę, w 
której stwierdził, że żądanie wieou, aby n ie­
uczciwą konkurenoyę fabrykantów tłumić jak  
najenergiczniej, je st zupełnie usprawiedliwio­
ne, ohoć wiec w tej mierze powziął rezolu- 
oyj, nie wiedząc jeszcze o akcyi wdrożonej 
w tym samym kierunku przez m inistra 
handlu.

Akoya ta  zacaąla się świeżo ogłoszonym 
okólnikiem m inistra do. izb handlowyoh i 
przemysłowych, a powiedziano w nim, że nie 
będzie już  wolno sprzedawać bawełny za 
jedwab, surogatów miodu za miód, żelaza za 
stal, wyrobów maszynowych za ręczne, ani 
cudzych wyrobów za swoje własne. Aby 
mógł byó osiągnięty ideał w tym kierunkn, 
trzeba koniecznie, aby powstały związki na 
całe państwo i na poszczególne kraje, bo ta­
kie związki rzemieślników byłyby bardzo do­
godnym i kompetentnym organem pomooni- 
ozym dla rządu.

Dr. Pattai w rezultaoie swoich wywodów 
postawił wniosek, domagający się od rządu, 
aby w sprawie ustaw przeciw nieuczciwej 
konkurenoyi przesłuchał wprost izby ręko­
dzielnicze i cechy rzemieślnioze.

Wieo rezolucyę tę jednomyślnie u- 
ch walił.

Aby kredyt rzemieślnikom ułatwić, u- 
ohwalił wieo domagać się od rządu założenia 
państwowego banku rzemieślniczego tak  jak  
obecnie bank austryaoko-węgierski je s t ban­
kiem dla fabrykantów i giełdziarzy.

Uchwalił też wieo saareg rezolucyi, do­
magających się takich zmian ustawy prze­
mysłowej któraby fabryczne krawiectwo tj. 
tzw. konfekoyę ujęły w prawne ram y i nie 
pozwalały mu na wyzyskiwanie drobnych 
krawców i robotników krawieckich.

Rezoluoya uchwalona w sprawie organi- 
zaoyi rzemieślników żąda, aby rzemieślnicy, 
którzy obecnie połąozeni są w tzw. zgrom a­
dzenia, rodzaj dawnych cechów, mogli two­
rzyć związki nietylko zawodowe tzn. aby 
nietylko np. zgromadzenie ślusarzów lwow­
skich mogło się wiązać w jedną grupę ze 
zgromadzeniami ślusarzów z Brodów, Tarno­
pola, Brzeżan, Kołomyi i Stanisławowa, ale 
też aby po powiatach potworzone zostały 
związki wszystkich w jednym  powieoie pra­
cujących rzemieślników jakiegokolwiekbądż 
zawodu.

P. North z W iednia zaproponował rezo-

luoyę, domagającą się od rządu, aby stwo­
rzył osobny urząd, którego zadaniem byłoby 
obmyślać środki do rozwoju rzemiosł.

P. Ciuohoiński ze Lwowa zabrał także 
głos a podziękowawszy Niemcom za gościnę 
skarżył się na oiężkie warunki, wśród jakich 
we Lwowie egzystować musi rzemiosło. W a­
runki te są znacznie cięższej niż we W iedniu 
a zaradzić złemu może tylko rada państwa 
Dlatego koniecznie potrzeba żądać, aby raz 
wreszcie parlament austryacki zaczął obra­
dować.

Po uchwałach w sprawie ubezpieczeń, 
sądów przemysłowych i kas chorych wieo 
został w niedzielę zamknięty.

Z uzdrowisk i zdrojowisk.
Trusbawlec po sezonie kąpielowym 

w roku 1899.
Kto widział Truskawieo przed kilku laty, 

ledwieby go dziś mógł poznaó. Dokonano tam 
wielu zmian i wprowadzono wiele udogo­
dnień, a przedewszystkiem zaradzono brakowi 
pomieszkań, wznosząc liczne piękne wille, 
z pomiędzy któryoh kilka dopiero w roku 
bieżącym po raz pierwszy otwarto.

Do nowych will na leżą : „Kaźmiera", 
„Hygea* „Pod Matką Boską„ „Zofia" „Świte­
zianka* „Grażyna" „Maryówka* i willa pro­
fesora Jamrógiewioza, nazwana „Moja*.

W szystkie wille urządzone są dobrze, a 
niektóre naw et z komfortem. Można zatem 
mieszkać w Truskawcu wygodnie i stosunko­
wo tanio i trzeba tylko, aby oi, którzy szu­
kają jedynie zdrowia, a nie rozrywki, uda­
wali się tam  w sezonie pierwszym, a więc 
w drugiej połowie maja i w czerwcu, lub 
w sezonie trzecim tj. w drugiej połowie sier­
pnia i we wrześniu.

W sezonach tych zwykle pięknych i cie­
płych, wody truskawieckie działają bardzo 
skutecznie, a ponieważ nie ma natłoku, prze­
to łatwiej postarać się można o dogodną go­
dzinę do kąpieli w łaziankach, oo me zawsze 
udaje się w sezonie środkowym, a nadto ce­
ny mieszkań w tych sezonach są o 30 pro. 
niższe.

Mówiąc o cenie mieszkań mam na myśli 
mieszkania po domach i w willach na ten cel 
zbudowanych, gdzie ustanowione są oeny 
* góry, bez względu na większy lub mniejszy 
napływ gości kąpielowyoh.

Ceny te, ja k  się przekonałem, są umiar­
kowane, nie ma zatem potrzeby szukać mie­
szkań u włościan truskawieokioh lub innych 
właścicieli realności tam tejszych, którzy tru ­
dniąc się ubocznie wynajmywaniem swych 
domów nieodpowiednio zbudowanych i wil­
gotny on, niejednokrotnie w czasie kąpielo­
wym wyzyskują kuraoyuszów bez miłosier- 
dzia, gdy tylko zauważą, iż napływ publi­
czności je s t znaczny.

Mówiąc o zmianach w Trnskawen, wy­
pada wspomnieć, że przed kilku laty  wybu­
dowano tam t. zw. łazienki nowe, duży dom 
piętrowy w stylu szwajcarskim, w którym się 
mieszozą wanny I  i I I  klasy, osobno zaś, w 
pewnem oddaleniu urządzono łazienki I I I  
klasy dla uboższej publiozności i tuż obok 
nioh wzniesiono duży dom, gdzie niezasobni 
ohorzy znaleśó mogą tanie i dogodne pomie­
szkanie.

Uporządkowano także park, a ścieżki w 
nim wydrenowano i wyżwirowano. Doskonalą 
je st alea do zdroju Maryi, czyli, ja k  się zwy­
kle w Traskawcu mówi „do Marysi" a tak 
ta  alea jak  i park koło „Marysi* t. z w. „.Ada­
mówka* gdzie wzniesiono nowy ozdobny de­
ptak, stanowią nader miłe miejsce przechadz­
kowe.

Zarząd kąpielowy, mając na względzie 
wzrastająoy z każdym rokiem napływ kura­
cjuszów, rozpoczął budowę osobnego domu 
na pomieszczenie łazienek I I  klasy i nieza­
wodnie w roku przyszłym odda go do użytku. 
Usunięte zostaną w ten sposób narzekania na 
niedostateczną liozbę kabin kąpielowyoh, po­
dobnie jak  zapobieżono już utyskiwaniom na 
brak dogodnych mieszkań.

Dalszem ulepszeniem, jak ie  wprowadzo­
no, którego jednakże publiczność nie dostrze­
ga, jest wykonanie podziemnych zbiorników 
ropy solnej, używanej do kąpieli mineral­
nych.

Dawniej, gdy w stosunku do kąpiąoyoh 
się ilość tej ropy była aż nadto wystarczaj ą- 
oą, pozwalano je j w ciągu zimy odpływać 
swobodnie na powierzohnię ziemi. Teraz, gdy 
liczba kąpiących się ogromnie wzrosła, trze­
ba było pomyśleć o gromadzeniu w ciągu zi­
my zapasów ropy solnej, na wypadek, gdy- 
by ciągły przypływ z obfitych źródeł okazał 
się niedostatecznym.

Problemat ten rozwiązano nader pomy­
słowo i szczęśliwie przez wykopanie sztolni 
podziemnych, gdzie ropa ze źródeł się na­
gromadza i skąd ją następnie czerpią wia­
drami a rnram i doprowadzają do łazienek.

W  ważnej sprawie żywienia się wpro­
wadzono ulepszenie w ten sposób, iż otwarto 
drugą restauraoyę zakładową, dla której w 
tym  roku wzniesiono osobny nader prakty­
czny pawilon w stronie źródła „Naftusia11.

Restauracyę tę wydzierżawiono nieja­
kiemu Kozłowskiemu, wytwarzając w ten 
sposób pożądaną w takich razach konkuren­
oyę między nim, a dzierżawcą restauraoyi 
dawniejszej. Na tej konkurenoyi dobrze wy­
szła publiczność, gdyż miała potrawy sma­
czne, zdrowe i stosunkowo tanie.

Szczególnie dobrą była kuchnia w re­
stauraoyi Kozłowzkiego, który sam będąc do­
brym kuchmistrzem, osobiście dyrygował 
przyrządzaniem potraw.

Po sprawie odżywiania się zajm uje wa­
żne miejsce sprawa urozmaicenia i uprzyje­
mnienia kuraoyuszom i letnikom pobytu ^ 
miejscu kąpielowem. I  o tem też pomyślano 
w Truskawcu, urządzając różnego rodzaju 
zabawki i rozrywki jako to : kręgielnia, lawn 
tennis, bilard, fortepiany, koncerta, retmiony, 
bale, tea tr amatorski, monologi Barąoza i F i­
szera, tombolę i wycieczki w okolicę piękną 
i górzystą, a dla nłatwienia dalszych prze­
chadzek pieszyoh urządzono dokoła po pod 
lasy i przez nie ścieżki szutrowane i schro­
niska.

Uznając to wszystko, co dotyohozas 
zdziałano, dalekim jestem  od twierdzenia, ż« 
już nic nie pozostaje do zrobienia, aby ten 
zakład kąpielowy postawić na stopie odpo­
wiadającej je£ o wartości. Przeciwnie u trzy­
muję, że jeszcze wiele pracy i nakładu po­
święcić należy, aby mu nadać cechę pierw­
szorzędnego zakładu dalekim jestem  i od te­
go, aby udzielać dyrekoyi kąpielowej jakich­
kolwiek rad i pouczeń, gdyż wie ona aż nad­
to dobrze, czego Truskawcowi nie dostaje.

W ciągu tegorocznego sezonu kąpielo­
wego zaprosiła taż dyrekeya liczne grono 
osób z pomiędzy właścicieli will, lekarzy i 
kuracyuszów na konferenoyę celem wysłucha­
nia ich życzeń i rad i dała w ten sposób do­
wód, iż pragnie braki zakładu truskawieokie- 
go poznaó wszechstronnie aby je  w przyszło 
śoi usunąć.

Jako niezawodowiec, nie mogę rozpisy­
wać się o wodaoh truskawieckich. Wartość 
ich leczniczą ocenili dawno znawcy, a skute­
czności ich doświadczają co roku liczne rze­
sze kuracyuszów. Pomijam przeto wody sło­
ne, słono-gorzkie, siarozane, a wspomnę tylko 
o źródle nazwanem „Naftusia*.

Woda z tego źródła posiada woń przy­
pominającą woń ropy naftowej, a zarazem 
wody siarozauej, je s t czysta, zimna, orzeź­
wiająca i zawiera wielką ilość gazów.

Używają jej wszyscy w Truskawcu, za­
równo chorzy ja k  i zdrowi jako zwyczajnej 
wody do picia, przywykająo do niej bardzo 
szybko. Nie są mi znane bliżej składniki ele- 
miczne tej wody, ale wiem, że działa nader 
skutecznie przeciw chorobom nerek i pęche­
rza, jako też, że usuwa nader szybko i bez 
bolu piasek i inne nieczystości z pęcherza.

„Naftusia* sama jedna mogłaby zape­
wnić powodzenie Truskawcowi, dlatego też 
postanowił zarząd kąpielowy otoozyó to źró­
dło większą niż dotychczas opieką : upiększyć 
drogę do niego, wznieść koło niego odpowie­
dni deptak, a przedewszystkiem przeszkodzić 
używaniu tej wody do celów niewłaśoiwyoh.

Ary-Jawice.

K R O N I K A .
Lwów dnia 13 Września.

Zapiski osobiste. Minister dla Galioyi 
Jędrzejowioz przybył do Rzeszowa.

d r . Włodzimierz Dzieduszyoki leży ob­
łożnie chory w m ajątku swym Poturzyoy pod 
Brodami U łoża jego bawi cała prawie ro­
dzina.

Saukcyę cesarską uzyskała uchwalona 
pi zez sejm nasz ustaw a uzupełniająca para­
graf szósty ordyuacyi krajowej z 26 lutego 
1861.

Iutrouizacya i  prekouiaacya. Introniza- 
oya lwowskiego ruskiego metropolity ks. 
naznaczoną została na ozwartek. We środę o 
godzinie 2 po południu przyjechał ks. metro­
polita z Wiednia. Na dworcu powitała go 
cała kapituła, poczem pojechał ks. metro po 
lita do św. Jura, gdzie powitała go parafia 
ohlebem i solą, a po odprawieniu w cerkwi 
„mołebena* duchowieństwo złożyło mu w pa­
łacu swe gratulaoye.

Spodziewany jest przyjazd wielu księży 
biskupów obu obrządków z Galicyi. Ceremo­
niał intronizaoyi zacznie się o godzinie pół 
do dziewiątej. Ks. metropolita w asystencyi 
całej gr. kat. kapitały odprawi pontyfikalną 
sumę. Przed ewangelią t. zw. „małym wcho­
dem" odczytane zostaną bulle Ojca św. Od­
czytają: po łacinie kanclerz kapituły, a po 
rusku jeden z honorowych kanoników, pra­
wdopodobnie ks dr. Bartoszewski, profesor 
uniwersytetu lwowskiego.

Następnie włożone zostanie na ks me- 
tropoli-ę palium, poczem odprawioną zostanie 
w dalszym ciągu msza św. którą zakończy u- 
roozyste Te Deum. Po mszy św. w procesyo- 
nalnym pochodzie odprowadzony zostanie ks. 
metropolita do pałacu.

Przyj ęoia nie będzie żadnego, nato­
miast ofiarowuje ks. metropolita 6000 zt na 
ubogich.

PrekOnizaoya ks biskur a Szeptyckiego 
nastąpi w niedzielę dnia 17 b. m. Zapro­
szeni na nią zostali wszysoy bisknpi gali* 
cyjsoy.

Ze sfer kolejowyuli. Feliks Wiśniewski 
ofioyał i naczelnik Ostrowa-Berezewioy, prze­
niesiony został na kasyera frachtowego do 
Stanisławowa, Jan  Chomiński, asystent ze 
Stanisławowa, zamianowany naczelnikiem 
Mieozyszozowa, Ozyasz Herr, asystent z Ma­
ty jo wiec, przeniesiony do Chrypłina, Adam 
Hulanicki, asystent z Chrypłina, przeniesiony 
do Chodorowa, Ludwik Smolka, asystent ze 
Sniatyna, przeniesiony do Ottynii. Stanisław 
Winter, asystent z Łużan, przeniesiony do 
Hliboki, Kazimierz Mroyetz, aspirant z Nad- 
wórny, przeniesiony do Ottyni, Gabryel Bur- 
outian, aspirant, przeniesiony z Ottyni do 
Sniatyna, br. Paweł Lewartowski, asystent, i 
naczelnik z Mieczyszczowa, przeniesiony, ja ­
ko urzędnik pomocniczy do kasy frachtowej 
do Chodorowa. Tadeusz Radwan Łodżiński, 
inżynier, uwolniony ze służby na własne żą­
danie.

Slab. W sobotę dnia 16 bm. pobłogosła­
wiony będzie w lwowskim kościele OO. Ber­
nardynów ślub panny Heleny Hildówny, cór­
ki radcy dworu p. Jana Hilda i pani Heleny 
z Samolewiczów — z p. Kazimierzem Pan- 
nenką, synem Władysława i Józefy ze Sto 
jałowskioh.

Pogodę zapowiada na Czwartek wiedeń­
skie biuro meteorologiczna dla Galicyi zacho- ' 
dniej taką: przeważnie pochmurno, tu i ow­
dzie deszcz, chłodno — dla Galicyi wschodniej 
zaś : pochmurno, deszcz i chłodno.

Ostatnia slota popsuła nasyp kolejowy 
na linii z Borszczowa do Iw ania Pustego, 
wskutek czego przez wtorek i środę pociągi 
tam nie chodziły.

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie 
16 bm. w Radawie pod Jarosławiem  dla R a­
da wy z Łapajówką, Mołodyna, Letuli i Za- 
radawy.

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
w sprawie przeciw 28 letniej Maryi Suli- 
kowej, wdowie, zarobnicy, oskarżonej o za­
mach morderczy, dokonany na własnej 6-let- 
niej oórce, obrońca Sulikowej opierając się na 
zeznaniach kom. DeS Logesa postaw ił wnio­
sek, aby zbadano stan umysłowy oskarżonej, 
gdyż jego zdaniem zbrodni dopuściła się w 
ataku histerycznym. Trybunał nie zgodził się 
z tem żądaniem. Popołudniu przemawiał pro­
kurato r i obrońca, poczem przysięgli zaprze­
czyli pytaniu co do zbrodni zamachu dziecio- 
bójczego, a trybunał Sulikową na tej pod­
stawie uwolnił

Sulikowa pozostała jeszcze w więzieniu 
śledczem, bo prokuratorya bada kwestyę, ezy 
nie utopiła um yślnie swego synka.

We środę rano rozpoczęła się przed 
lwowskim trybunałem  przysięgłych rozprawa 
karna przeoiw Semkowi Bzdziuchowi i Miko­
łajowi Sawce rodem ze wsi .Sieniawki w po­
wiecie lubaozowskim, oskarżonym o zbrodnię 
podpalenia obejścia Maryi Kisilowej z zem­
sty za to, iż Kisilowa odmówiła obu ręki 
córki swej Maryi i oddała j ą  Hryńkowi Zda- 
nowi. Odrzuceni konkurenci wieczorem 26 
m aja br. podłożyli ogień pod węgieł ohaty 
Kisilowej.

Wkrótce chata stanęła w płomieniach. 
W tym  czasie Kisilowa z córką i je j narze­
czonym ułożyli się do snu na strychu — mło­
dzi usnęli zaraz, a stara nie mogąo spać, krę­
ciła się szukając czegoś, gdy naraz uozuła 
spaleniznę. Zbudziła córkę i H ryńka i w ten 
sposób uratowała życie im i sobie, lecz oałe 
je j mienie spłonęło.

Do rozprawy powołano kilkunastu świad­
ków. Poszkodowana Kisielowa zeznaje zgo­
dnie z aktem oskarżenia. Córka je j z pierw­
szego małżeństwa Marya Podolska opowiada 
dzieje tego potrójnego romansu, a oo do sa­
mego faktu podpalenia zeznania je j są «go- 
dne z oświadczeniem matki. ,

W zam iarze samobójczym skoczył we 
wtorek we Lwowie o godz. 6 popołudniu z 
dachu jednopiątrowej kamienicy pod 1. 19 
na ul. Zielonej sługa wojskowy kapitana 
Karsa nazwiskiem W asy l Szulc Ciężko po­
tłuczonego odstawiło pogotowie staoyi ratun­
kowej do szpitala wojskowego.

Hal. kasa oszczędności powołała do ży­
cia komitet doradczy znawców spraw nafto­
wych, który będzie kasie oszczędności udzie­
lał zawodowych wskazówek we wszelkich je j 
interesach, związanych z przemysłem nanó- 
wym. Do komitetu tego powołani zostali pp. 
dr. Zuber, Leon Syroozyński, Zdzisław Pod­
górski, Ludwik Winiarz i Stanisław Ol­
szewski.

Z likwidowanego obecnie zak łada k r e ­
dytowego włościańskiego otrzym ujem y na- 
stępująoe pismo z prośbą o ogłoszenie g o : 
Jakkolwiek komitet likwidacyjny zakładu 
kredytowego włościańskiego przedkładał oo- 
rooznie przez cały czas trw ania likwidacyi 
sądowi krajowemu, jako władzy kuratelarpej 
rachunki z likwidaoyi i jakkolwiek sąd kra­
jowy corocznie po wysłuchaniu zdania k u ­
ratora listów dłużnych i zbadania tych ra­
chunków udzielał komitetowi absolutorynin, 
to jednak ze względu na rozpowsze­
chniane wieści o rzekomych nieporządkach 
w rachunkach likwidacyjnych postanowił ko­
m itet likwidacyjny na posiedzeniu dnia 12 
września 1899, które się odbyło w obecności 
komisarza rządowego i kuratora listów, upro­
sić namiestnictwo, aby przez komisarza rzą­
dowego a z pomocą sił zawodowych zbadało 
ponownie te rachunki celem przekonania się, 
ozy zarzuty oo do nieprawidłowości w tych 
rachunkach są prawdziwe.

Okradzenie d ra  Zlembieklego. Kucharz,
który we Lwowie okradł przed tygodniem 
lekarza dra Ziembickiego został d. 11 b. m. 
schwytany w Cieszanowie, a zdradził się w 
ten sposób, wstąpiwszy tam do sklepu p. 
Czajki wysłał chłopca sklepowego do żyda z 
laską o srebrnej rąozoe i z tytonierką, wysa­
dzaną brylantami, aby je  spieniężył. P. Czaj­
ce wydała się cała rzecz podejrzaną i zawia­
domił o wszystkiem Żandarmów, którzy pod­
czas rewizyi u Lemańskiego znaleźli w ręka­
wie u niego zaszytych dużo skradzionych ko­
sztowności.

Pomulk Adama Mickiewicza będzie uro- 
ozyście odsłonięty w Złoczowie.

Powódź. Z Krakowa donoszą 13 b. m :
Z powodu deszczów nieustających wzbiera 
woda na Wiśle. Dzisiaj stan  wody 3 25 po­
nad stan normalny. Podozas ostatniej powo­
dzi wynosił stan wody 5*15 ponad skalę .nor­
malną. Rzeki górskie wezbrały, nadchodzą 
jednak wiadomości uspokajające, iż w niektó­
rych stronach woda opada.

Pożary od piorunów . W  ostatnim ty ­
godniu bardzo obfitą była kronika pożarów, 
wznieconych przez pioruny. Dnia 7 bm. w 
Kańczudze spalił piorun dziesięó zabudowań, 
stodoły i stajnie. Pod Pruohnikiem piorun 
uderzył w ohaty i spalił je  w Sieteżu, Mar­
kowie, Ostrowie, Gaj i i Łopuszanie Wielkiej. 
Szalona burza przeciągnęła w tym samym 
dniu nad okolicą Żabna w powiecie dąbrow­
skim. W Kłyżu spalił piorun wszystkie gum ­
na ze stertami zboża i siana i wszystkie sto­
doły. W Dyamencie spłonęła stodoła ze zbo­
żem i stogi na gruncie ze zbożem i paszą.
P F. Kisielewski, dzierżawca z Dyamentu 
pospieszył swemu sąsiadowi do Kłyża z po­
mocą, by gasić pożar, gdzie w budynki kil­
kakrotnie piorun uderzył. P. Kisielewski wła­
śnie był zajęty ratowaniem sąsiada, gdy mu 
doniesiono, że i u niego piorun wzniecił po­
żar. W Dąbrowie spaliło się od pioruna parę 
domów. Tak samo w Brniku i Zelazówce,
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w Żabnie potłukł piorun latarnie i szyby w 
oknach i popsuł słupy telegraficzne.

Zi iii»lwersacyi> na poczcie brzosteokiej 
został onegd tj skazany Eugeniusz Kowalski, 
człowiek 43 letni ojciec sześciorga dzieci 
Kowalski roztrwonił z pooztowyoh pieniędzy 
2.200 zł. a dokonywał malwersaoyi w ten 
sposób, że brał z kasy pocztowej pieniądze 
dla siebie, a z końcem miesiąca zaciągał 
prywatne chwilowe pożyczki, które wkładał 
do kasy, aby na pierwszego mieó kasą do­
kładnie obliozoną. Po kilku dniaoh wydoby­
wał z niej pożyczki i oddawał je  a oprócz 
tego sam dla siebie jeszoze czerpał. Skazany 
został na rok oiężkiego więzienia z postem co 
dwa tygodi e.

‘Morderstwo W Brodach 10. bm. na 
Piat-awh tuż za miastem pił w karczmie 
Pliszka, kucharz starosty brodzkiego hr. Rus- 
sookiego z murarzem Bąkowskim. Przyszło 
między pijanymi do bójki, w której Bąko- 
wsk doby* noża. Przebi1 nim Pliszkę, który 
padł na miejscu trupem. Zabójoę uwięziono. 
Je s t to młody człowiek, syn kowala.

Osobliwa miłość. W Źtfkowie pod Cie­
szanowem żyła wdowa, z którą się jeden 
z sąsiadów ohciał żenić. Wdowa odpaliła 
konkurenta, a ten z zemscy w nooy z 9 na 
19 bm. -zakradł się do je j ohałupy i zabił ją  
uderzeniem siekiery w głowę. Pp - zorodni 
uciekł w świat.

Jubileusz arcybiskupa warszawskiego. 
Duia 13 września jako w dniu wyznaozonym 
na jubileusz 50-letni kapłaństwa ks. Wincen­
tego Ohośoiak-Popiela, arcybiskupa warszaw­
skiego , odbyły się w godzinach porannyoh 
nabożeństwa w świątyniach warszawskich 
Główne nabożeństwo jubileuszowe rozpoozęło 
się w kościele arohikatedralnym św. Jana o 
godz. 10 z rana. W  nabożeństwie tern ucze­
stniczyło pięciu biskupów oraz paruset księ­
ży tak z arohidyecezyi warszawskiej jak  
z innych dyeoezyi królestwa, a nadto posta­
nowiły brać w niem udział wszystkie cechy 
miej soo we.

Polska opera. Warszawski muzyk p. Mi­
chał Herz ukończył świeżo operę 3-aktową 
do słów M. Radziszewskiego, p. t. „Bogna, 
oOrka wygnańoa" która ma być wkróioe w y­
stawioną na jednej ze soen niemieokiiuh.

W rozpraw ie kutnohorsklej o morder­
stwo oskarżonym jest 33-lotni Leopold Hils- 
ner, rodem z Polny i iamże zamieszkały, bez 
zajęoia, o to, że dnia 29 marca b. r. około 
godziny 6 wieczorem, zamordował w lesie, 
zwanym Brzezina, dziewczynę nazwiskiem 
Anna Hrupianka. Akt oskarżenia wypowiada 
przekonanie, że Hilsner miał przy spełnie­
niu zbrodni nie wyśledzony oh dotąd pomoc­
ników.

Anna Hruziauka liczyła la t 19 i była 
cór | wdowy Maryi Hruziny, zamieszkałej 
w Małym Wiśniozu o kwadrans drog od 
Polny. Anna od dwóch lat chodziła oodzien- 
ui* na robotę do szwaczki Maryi Peohalowej, 
zamieszkałej w Polnie, tuż obok dzielnicy 
żydowskiej, Wyohodziła z domu zawsze o g. 
7 rano, a wraoała około kwadransa na ósmą 
wieozorem i to zawsze tą  samą drogą.

Dnia 29 marca Anna nie przyszła już 
do doqąu, a matka przypuszczała, że spóźni- 
' szy się przy pracy, zanocowała w Polnie. 
Kiedy Anna jednak do piątku nie wróoiła do 
domu, matka, zaniepokojona, udała się do 
Polny; gdzie dowiedziała się, że i tam  od 
ś r o d y ,  wieczór oórki je j nie widziano.

Żandarmerya rozpoozęła natyohmiast po­
szukiwania i następnego dnia w sobotę wie­
czór znalazła zwłoki Anny Hruzianki w oko­
licznych młodyoh zaroślach

Wydelegowana jeszcze tego samego wie­
czoru komisy a sądowa, zaBtała zwłoki leżąoe 
na brzuchu z twarzą ku ziemi, a głową o- 

artą na ramionach. Głowa obwiązana była 
pokrwawioną koszulą, z której kawał płótna 

ydartó, a drugi widocznie wycięto. Zamor­
dowana miała na sobie krótki kaftaniczek i 
wełnianą spodniozkę. Rękawy a koszuli pod- 
kasane były aż do ramion. Nogi leżały rów­
no, tylko dolana w pozyoyi ookolwiek zgię 
tej. Barchanowe dolne ubranie podarte. Le 
karze skonstatowali rany na głowie, a nao­
koło zwłok kałużę krwi, zmięszaną z wydar- 
temi z głowy włosami. Obok zwłok leżał bia­
ły pleoiony kosz, w którym znajdował się im­
bryczek na mleko i szmat ozerwonej materyi 
wełnianej.

O trzy  metry dalej, w małem zagłębie­
niu, znaleziono ślady Bkrzepłej krwi, w tra ­
c ie  zaś ślad, wyoiśnięty widocznie przez le­
żące o: ło ludzkie. Obok znaleziono torebkę 
papierową, z boku pokrwawioną, naddarty 
numer Narodni tolitika  i kawał grubego, 
zakrwawionego płótnt,. Na drzewaoh wisiały 
nitki bawełny, wydaj te widocznie z koszuli 
i użyte jako szsrpie. Nadto znaleziono po­
krwawiony kawał powroza. Znów o parę me­
trów dalej znaleziono skórzaną sakiewkę i 
dwie pokrwawione chustki, a jeszcze dalej 
nową spódnicę, moono pomiętą, ale pokrwa­
wioną i trzecią, wytarzaną w błocie. Pod 
mohem leżał kostur sosnowy, u góry zakrwa 
wiony.

Lek krze sądowi dr. Michałek i dr. Pro- 
kesz nie skonstatowali żadnych śladów gwał­
tu i twierdzą, że trup był zupełnie prawie 
bezkrwisty, a nadto, że już po zamordowaniu 
Anny przeoięto je j szyję nożem. Z orzeczenia 
lekarskiego wynika nietylko, że Anna została 
zamordowaną, ale nadto, że morderstwo po­
pełnione zostało w sposób właściwy rytnaL- 
nym rzeźni kom.

Z wszystkich okoliczności doszła proku- 
raturyą państwa do wniosku, że ma zosta­
li nie przez jednego lecz przez kilka wprzód 
Pozbawiona przytomności, następnie głąbiej 
w lat zawleczona, gdzie przeoięto je j szyję i 
zadano ową okropną ranę, która spowodowa­
ła upłyv  krwi, a  w następstwie śmierć o- 
I‘*ry.

Podejrzenie przeciw Hilsnerowi wzma- 
cu*ą okoliczność, że znał on Annę oddawna, 
ńo Ją pr teśladował. że w dzień morderstwa 
wi ziano go w lesie, w towarzystwie dwóoh 
nieznajomych, że nie zdołał wykazać alibi, że 
w dzień morderstwa dwukrotnie zmienił odzież, 
że nosił z sobą duży, ostry nóż, że jego tłu ­
maczenie się w fe żdym ustępie sprzecznem 
j st * zeznaniami świadków, że znaleziono u 
niego spodnie ze śladami krwi, że znanym 
byt ja to  nicpoń i leniuoh, że wobeo dziew­

cząt zachowywał się zuchwale i bezwstydnie 
i że dawniej swojej koohanoe Annie Bene- 
szównie, kiedy op erała się jego chuoiom, 
groził morderstwem.

Źródła s ło lk le j wody osi dnie mor- 
sitiem. Najgorętszą okolicą ziemi jest pas 
c i ą g n ą c y  się wzdłuż wsohodniego wybrzeża 
arabskiego, nad Perskiem morzem, a obejmu- 
jąoy grupę wysp zwaną wyspami Beh^ein. 
Studya nad temperaturą wykazały na tych 
wyspaoh przeoiętną codzienną ciepłotę 38" 
CeLiusza. Zdarza s.ę, że tempe.rauira docho­
dzi aż do 60°. Naturaln.e, że tak-eh upałów 
lękają się nawet tam urodzeni mieszk&ńoy, 
których cyfrę obliozają na 75 000 ludzi. N aj­
większa z tyoh wyspa posiada tylko wew­
nątrz kraju ziemię urodzą; ną i obfitującą w 
źródła, podozas gdy wybrzeże, gdzie panuje 
najstraszniejszy upał zupełnie wody nie ma. 
Dostarczanie wody z wnętrza kraju je st pra­
wie niemożliwe, mieszkańcy wybrzeża umieją 
sobie jednak radzić w celu zaopatrzenia się 
w świeżą wodę. Oto znaleźl na dnie morza 
w oddaleniu jednej mili angielskiej od wy­
brzeża źródła wody słodkiej, a zaopatrują się 
w nią przez nurków, którzy za pomooą wor­
ków z koziej skóry wynoszą ją  z głębin 
morskich. Temu zatrudnieniu oddaje się 
mnóstwo rodzin, gdyż wśród nieopisanego 
upału zapotrzebowanie wody je st bardzo 
znaczne. Źródła te znane są od niepamięt­
nych ozasów, zostały odkryte prawdopodobnie 
przez poszukiwaczy pereł, z któryoh połowu 
wyspy Bahrein słynęły od najdawniejszych 
ozasów.

Zm arli. W Proszowie koło Tarnopola 
Józefa z Warapuczyńskioh Oleskowa, żona 
profesora lwowskiego seminaryum nauczyc si­
akiego, la t 30.

W arunkiem przyjęcia lwowskiej aka­
demii weterynaryjskiej jost świadectwo z 
egzaminu dojrzałości ze szkoły realnej lub 
gimnazyum. Kurs akademii trwa oztery lata. 
Wpisy zaczną się 1 i trwać będą do 8 paź­
dziernika. Wpisowe wynosi 5 zł. Czesnego 
się nie opłaoa. Do wpisu potrzebne je s t świa­
dectwa dojrzałości i metryka Kto w ubie­
głym roku szkolnym nie uozęszozał do ża­
dnej publicznej szkoły, ten ohcąo się zapisać 
do akademii, winien oprócz powyżBzyoh do­
kumentów przedstawić jeszoze świadectwo 
moralności.

Naukę estetycznego czytaula i popra­
wnej dykcyi rozpoczyna 1 października p. S. 
Konopka, profesor deklamacyi w szkołach 
lwowskioh im. Mickiewicza, pod wezw. św. 
Anny, im. królowej Jadwigi, Elżbiety, P ira­
mowicza i in. Popis z tej nauki urządzony 
minionego roku dowiódł, że młodzież wielką 
korzyść z niej odnosi, to też frekwenoya dzieci 
na wykładaoh prof. Konopki wzmaga się wi- 
dooznie.

Krajowa spółka . /  wórczo handlowa 
przyborów szkolnych. We wtorek wieozorem 
zebrała się dyrekoya tej Bpółki lwowskiej i 
uchwaliła skończyć rokowania z fabrykam i i 
papierniami krajowymi, zatwierdziła personal 
biurowy i postanowiła zwołać posiedzenie ra 
dy nadzorczej we wrześniu, a walne zgroma­
dzenie członków w pi tdzierniku.

Bada mSęJaka lwowsna zwołaną została 
ua posied. enie na piątek.

Bcpertoar teatru  br. Skarbka.
W czwartek po raz pierwszy „Miejsca ko 

bietom“ krotoohwila w 4 aktach Henneauina 
i Valabregue. (Grana w Paryżu z wieikiem 
powodzeniem).

W piątek po raz drugi „Miejsoa ko­
bietom."

W sobotę pierwsze przedstawienie ope­
retki po powrooie do Lwowa , Orfeusz w pie­
kle* czarodziejska opera komiozna w 4 aktach 
Offenbacha (z udziałem wszystkich pierwszo­
rzędnych sił operetkowych i z udziałem no- 
wozangażo wanych tancerzy i tancerek.

Od 18 bm. tj. od poniedziałku przedsta­
wienia wieczorne rozpoczynać się będą stale 
o godzinie 7 z wyjątkiem dni, w któryoh są 
przedstawienia popołudniowe.

Kalendarz.
W© czwartek 14 września Podwyższenie 

św. Krzyża — Mamanta.
Wsohód słońca 12 września o godz 5 m: 

42, zachód o godz. 6 min. 8.
W piątek 15 września Nikodema — Aut 

ftyma M.
Wsohód słońoa 15 września o godz. 5 min. 

44, zaohói o gocL. 6 min. 6. *

(Tei. ,Gaz, N ar. “i

Wiedeń 13 września.
Prezydent izby posłów dr. W iktor Fuchs 

wystosował do pitodstawicieli wszystkioh 
grup parlamentau pismo teu treści „Po­
wszechnie panuje uczucie, że austryaokie sto­
sunki polityczne w ym agają koniecznie uzdro­
wienia i trzeba wszelkioh sił dołożyć, aby u- 
sunąć \ ęzy, które krępują auBtryaokie życie 
polityczne. Ze wszyatk oh stron rozlega się 
wołanie i. „Nieoh ostanie walka, niechaj 
waśń ustąpi miejsca dążeniu do złagodzenia 
sprzeczności do zespolenia zwalczających 
się dzisiaj Al do wspólnej, w plony obfitej 
działalności!" Ku temu potrzeba przedewszy- 
stkiem, aby parlament tał się znowu ogni­
kiem produkcyjnej pracy i aby ustąpiły- 
wszelkie n 1 tej drodze nasnwająoe się prze­
szkody. P izygotow ar’e tego celu uważam, 
jako prezydent przez izbę posłów wybrany, 
w obecnej ohwili aa swoje pierwsze i najwa­
żniejsze zadanie. Jeśli ostre sprzeozności 
walkę do tego stopnia roznamiętniiy, że par­
lamentarna działalność ustała, to spokojnie 
myślący polityk starać się musi o wyszuka­

nie środków i dróg, aby taki stan rzeczy zno­
wu usunąć i przez umożliwienie wzajemnej 
wymiany myśli doprowadzić do porozumienia 
się między przeciwnikami.

Na neutralny grunt przez kierownika i 
stróża parlamentu zaproszeni mogą przeci- 
wnioy bez naruszenia w czemkolwiek swego 
zasadi ezego stanowiska śmiało się spotkać i 
podjąć próbę takiego wyrównania sprzeozno 
ści, aby prawidłowa działalność parlamentu, 
której wszystkie ludy naszej moi.arcbii z u- 
tęsKnieniem wyozekują, mogła się na nowo 
rozpooząó. W pierwszym rzędzie przeto oho- 
dziłoby o znalezienie formy, w jakiej kwe- 
stya językowa mogłaby być skutecznie roz­
wiązaną. Nie potrzeba żadnego dowodu na 
to, że pokojowe załatwienie sporu językowe­
go (a na tern zależy niewątpliwie wszystkim 
stronnictwom) urzeozywistnić się da tylko ua 
drodze wzajemnego zbliżenia się przy wolnem 
od uprzedzeń uwzględnieniu wzajemnyoh 
praw. Do tego oelu zmierzać m ają rokowania, 
na neutralnem, pozytywnej pracy poświęco- 
nem miejscu prowadzone, do których ja  ui- 
ńiejszem pismem pragnę dać pierwszy im- 
duls.

Pozwalam sobie przeto pana najuprzej­
miej prosić o zjawienie się w tym celu dnia 
24 bm. o godz. 11 w mojem biurze. Zastrze­
gam sobie także możność zwrócenia się w 
stosownej chwili do c. k. rządu, aby mojej 
akcyi odpowiedniej użyczył pomooy. Proszę 
o przyj ęoie wyrazów szozerego poważania z 
jakiem się kreślę — dr. Wiktor Fuchs m. p. 
prezydent izby posłów. W W iedniu 11 wrze­
śnia 1899. “

Zaproszenie powyższe otrzymali : p. Apo­
linary Jaworski, jako zastępoa związku stron­
nictw prawioy, p. dr. Alojzy Funke jako za­
stępca związku stronnictw lewicy, p. br. Wa- 
leryan M alfatti jako przywódoa klubu wło­
skiego, p. dr. Leon Yerkauf jako zastępoa 
klubu sooyaluo demokratycznego i p. Karol 
Herman Wolf jako zastępca grupy Szónere- 
rowoów.

Listy do posłów Jaworskiego i Funkego 
zawierają ponadto także ustęp z prośbą, aby 
zaproszenie to zakomunikowali także tym  po­
słom, którzy przez poszczególne kluby zo- 
ataną na tę konferencyę desygnowani.

Wiedeń 13 września
Mów.4, że w Konferenoyi, na którą za­

proszenia rozesłał prezydent Fuohs, chodzi 
tylko o wzajemną wymianę myśli. Głównem 
zadaniem konferenoyi będzie wyszukanie środ­
ków stanowczych, aby przywróoió normalne 
stosunki w parlamenoie. Nikt nie myśli od- 
rzucaó a limine ewentualne żądania lewicy, 
lecz przeoiwnie żądania te będą mogły być 
w każdym razie przedmiotem dysku* yi.

Dr. Fucha na konferencyi 24 b. m. sam 
żadnego podobno nie przedłoży programu, 
tylko poprosi uczestników konferenoyi, aby 
przez wzajemną wymianę myśli ułożył: i 
przedstawili środki, mogące doprowadzić do 
zamierzonego oelu.

Telegramy i teiefonematy
W ie d e ń  18 września.

Z powodu ciągłego deszczu cesarz 
nie wyjedzie na manewry kawaleryi do 
Węgier.

W ied eń  13 września 
Arcyks. Rainer ofiarował bibliotece 

nadwornej swój zbiór pomników piśmien­
nych złożonych przeszło ze 100.000 ręko­
pisów, sporządzonych na papirusie, perga­
minie, papierze itd.

B a d a p e w l  13 września 
Wczoraj przed południem uroczyście 

otwarty został międzynarodowy kongres 
kryminalistów.

B u d a p e s z t  13 września.
Na zgromadzeniu municypalnem wy­

stąpił Eoetvoes z zapytaniem, czy obesła­
nie wystawy światowej w Paryżu przez 
Węgry jest wskazane i prosił magistratu, 
aby dobrze rozważył odpowiedź na to 
pytanie. Zawiadomiono o tern urzędownia 

urmistrza.
f / ‘n c  13 września 

Pomiędzy Iszlerc a Ebensem skutkiem 
nagłego wystąpienia wód rzecznych ko- 
munikacya kolejowa i drożna przerwana. 
Gościniec rządowy w części zniszczony. 
Dworzec w Ebensee jakoteż niżej położone 
części Ebensee, Iszlu i Gmunden są zupeł­
nie zalane.

H l l o n l a  13 września. 
Na krążowcu Wacht" należącym do 

floty odbywającej ćwiczenia jesienne zda­
rzyła się eksplozya —  cztery osoby zabi­
te, cztery ranne.

B e r lin  13 września. 
„Biuro Wolffa" zaprzecza podanej 

przez niektóre pisma w.adomości, jakoby 
car w podróży swej do Darmsztadu miał 
zamiar zatrzymać się w Poczdamie. Nato­
miast zatrzyma się prawdopodobnie para 
carska w Kilonii, gdzie zabawi kilka dni 
w gościnie u księżniczki Henryki pruskiej. 
Spotkania się cesarza Wilhelma z carem 
Mikołajem spodziewać się można dopiero 
w późniejszym terminie.

S im l^  (w Indyach) 13 września. 
Pierwszy transport lazaretów polo- 

wych odejdzie 16 bm. z Bombaju do

Afryki południowej, Wszystkin wojska od­
płyną około 25 bm.

Cetynia 13 września.
Księstwo powrócili już do Antivar.:.

P aryż  13 września.
Na wczorajszej radzie gabinetowej 

prezydent ministrów Waldeck Rousseau 
odczytał depesze, otrzymane od prefektów, 
a donoszące, że z powodu wyroku w Ren- 
nes ani ua prowincyi ani w Paryżu nie 
przyszło do żadnych zaburzeń.

K openhaga 13 września.
Jak donosi dziennik „National Tiden- 

de“ c ir zamierza 22 b. m. wyjechać do 
Darmstadu i po drodze zatrzymać sie w 
Kilonii.

R a / m  13 września.
Z powodu rozszerzonych wczoraj po­

głosek stwierdza „Agencya Stefaniego że 
stan zdrowia papieża jest zupełnie zado­
walający.

S an -S eb astlan  13 września.
Królowa rejentka podpisała dekret 

znoszący konstytucyą dla prowincyi Bis- 
caia

N o w y  J o r k  .3 września.
Biuro komisyi Stanów Zjednoczonych 

dla wystawy paryskiej oświadcza, że nie­
prawdziwą jest wiadomość, jakoby pomię­
dzy Amerykanami biorącymi udział w wy­
stawie, wyłonił się zamiar cofnięcia zgło­
szeń na wystawę paryską.

Zamach na Milana
B elgrad  13 września.

W dalszym ciągu procesu przeciw 
sprawcom zamachu na Milana, oskarżony 
Zywkowicz oświadczył, że w komitecie 
radykalnym nie doradzał niepłacenia po­
datków, lecz przemawiał tylko za tem, 
aby ich dobrowolnie nie rłaciĆ. Twierdził, 
że prokurator oskarżył go niesłusznie o 
udział w zamachu, bo nic nie dowodzi 
jego antydynastycznych dążności. W dniu 
zamachu był w domu.

Kilku świadków zeznało, że Źywko- 
wicz w sklepie Pawłowicza odczytał jakiś 
wiersz antydynastyczny. Inni świadkowie 
opowiadają, że Żywkowicz na pogrzebie 
Katicza wygłosił mowę, pełną obelg, 
zwróconych przeciw królowi Aleksandro­
wi Milanowi.

Oskarżony oświadczył, że wszystko 
to jest kłamstwem.

Morderstwo żydowskie.
K n t t ta h o r a  13 września.

Rozprawa pizeciw Hilsnerowi zaczęła 
się wczoraj. Sądowi przewodniczy prezy­
dent sądu. radca dworu Jeżek. Oskarżo­
nego broni adwokat dr. Urzędniczek, mat­
kę zamordowanej zastępuje poseł młodo- 
czeski dr. Baza. Sala jest szczelnie zapeł­
niona. Pomiędzy dziennikarzami jest także 
dwóch zastępców antysemickich dzienni­
ków paryskich.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, Hils­
ner przedewszystkiem zaprzeczył, jakoby 
był bez zajęcia, jak akt oskarżenia twier­
dzi, był bowiem polowym.

Na zapytanie prezydenta, czy zrozu­
miał akt oskarżenia, odpowiedział, żo zro­
zumiał i czuje się niewinnym. Owego 
dnia — mówił — byłem na górze Kata­
rzyny, gdzie budowano i gdzie się przy­
patrywałem robocie. Kilku murarzy grało 
w karty, a ja  stałem koło nich.

Około godziny 3 po południu powie­
działem do nich: Idę do miasta, może 
kto ze mną pójdzie Donieważ nikt nie 
eheiał mi towarzyszyć, poszedłem sam 
do miasta, ale nie przoz lasek „Brzezina" 
licz obok niego. O godzinie trzeciej by- 
łerr już w mieście.

Wiadomości giełdowe
cUui 13 Września 1889.

A k e j"  za inkę: Lole: gt K» i» Ludwika po
200 st. m. 10‘SO do 212'50. Kolei o w. - Czerń. -Jasek.
ne 100 rt. v..'a. i t  50 Jo 287— . B asku nipoteeznego po
ZOO zi. w. a. °72-— d 879 -. \iteye garb ni Rzeszow­
skiej ] >o i00 zł. — do 191 - .

M ity  zastaw n e  na 100 zł.: "anko  hlpot. gal. 4°/, 
koronowe 96'50 do 97-«u. 5°/o z 10°/„ prem. .0*— do 
HO'70. 4 V j° /o  ton. "w 50 latach 100 - d< UMK/O. Banku 
krajowego 4‘/,°/o los. w 51 lataeh 100.20 io 10^90 ankn 
krajowego 4°/o los. w 57 la tach  97-— 97-70. To
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. em isya, 96.50 do 97-20. 4% 
los. w 41 lat. 96-50 do 97-20, 4°/ los. w 56 lataeh 93-50 
d< ł i  -20. „■ .

O bllgt za 100 zł. Galio, fuudi tu ęrrpinncyjnego 
4°,0 37*10 dj 97*80. Buków, fuoduszn propinaoyjnego 5l/0 
102 50 do . Kom. banku Krajowego 5% w. a. U, en . 
102*— d<i —*—. Poiyozka krajo *ra 6 /» w. a. 103-— do 

47, 7o 100-20 do 1.00-90 4% obligi oye kolejowe 
Banku k, aj owego 97*— do 97*70 za 00 nom.

Losy . Losy m iasta Krakowa 27- — do 28*— Losy 
miasta Stanisławowa 55*— do —— ■

M o n e ty : " i  cesarski 6*66 do 5" tpo leondor 
9*o3 ao 9*6! P ó łim p e ry a ł——  do —*—. Bubel rosy jsk i 
o rebrny  1-23— do 1 * 7 —. R u l . i  rosyjsk  pap ierow y  1-27 20 
do 1-28*20 100 m arek  niem ie ddh 6t O do 59*15.

W ied ed  dnia 13 września. (Telegram Gaz. N ar.u 
ZamL ioie giełdy o god~ nie 2 minut 30 po południu 
Akoye zak id kred.- 872-25. węgierskie zakład, kredyt 
334-25, A ngloU nku 151*60, Onionbanku 307 50, Banku 
dla krajów ‘•oronnych 23850, ikvereinn 2 7 4 —, Boden- 
ereditn io'.'—, G il. Bankę hipot. 373-—, koleji państwo­
wych 34550_ kol, południowej 71-— tramwaj 449-—, 
kolei Elbethal 255-—, ko'ei półnoentj 322’— . kolej ozer-

niowieoka —•—, alpiny 289 50, Rima M uranya 341*50, 
pragskiego tow. żel- 1430-—, fabryki broni 203 00, tu re c ­
kie tytoniowe 138*50, oblig. węg. indemniz. 93*60, renta 
majowa 100*— austr. renta koronowa 100 45. węg. renta 
koronowa 95-10, 56 1. listy tow. krea. ziem. 93-49, 4-pro- 
oeui. listy  bankn krajów. 97-—, 4 1/a-p r o e e n t .  listy banku 
krajów. 100-60, 4-proeent. listy banku hipotcezn. 96-50, 
47,-proeen* listy banka hipotoc-rn. 100-—, 5-proeentowe 
listy zsit. bank. hipoteezn. 110-—, i-procen^. gal. oblig 
propinae. 97*—, 4-proeent gal. poi. kraj z r. 1893 95 50, 
4-proeent. poiycz. m. Lwowa 92-80. losy tureckie 60-70, 
marki 58-90, ruble 127-60.

— Bsrllu dr i a  13 września. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty anstryaokie 169-75. Spiry­
tus 43-40 do —‘— Austryaokie kredy t y  .
Disc. Commandit —• —.

— Paryż dnia 13 września. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 100-82. Mąka 
(typ „Fleui de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 2650

— Ft rnktort dnia 13 września. Giełda 
wieozorna: Austr. kredyty 237-10 kolej pań­
stwowa —*—, alpiny — —, Diseonto 191-40, 
Laura 258 58.

Z rynków to warowycn.
Lwów dnia 13 września. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8-25 do 8‘4 ' psze- 
nioa gotowa nowa 7-75 do 8*00, żyto gotowe 5*90 do 6*20, 
żyto gotowe na terminy 5-50 do 6 —, owies obroezny go­
towy 5’50 do 6"—, owies nowy iub na terminy —•— do 

, jęczmień pastewny 5-25 do 5*50, jęczmień browarn. 
0-— do 0"—, groch do gotowania 6-25 do 10 00, wyka 4-40 
do 4-60, nasienie lniane —■-— do —•—, nasienie kono­
pne —•—, do —•—, bób —•— do — —, bobik 4.40 do 
4*60, hreczka 7-00 do 7*25, koniczyna czerwona galicyj­
ska 42-— do 48-—, biała 30-— do 35-—, tymotka —-— 
do —*—, szwedzka —•— do —-—, kukurudza stara 5 30 
do 5-50, nowa —•— do—-—, chmiel stary —•—, do —•—, 
nowy za 65 kilo —■— 5b — , -zepak 10’25 do .0-50. 
groch pa8*ewny 5-75 cło 6-25, do gotowania 6 25 do 9-75,

Spirytns paritas Tarnopol gotowy 17-OJ do 17-25, 
as terminy 16-- do 16 50, warranty —•— do —•—.

Sprawozdanie z tw gu zbożowego na K ltparzu.
K raków  dnia 12 września.

P rzy średnich dowozach i niezmiennej ogolnej ten- 
denoyi, jedynie ceny pszenicy nległy obniżeniu. Dowóz 
pszenicy zwiększony.

naeo n o : pszenicę białą  8-75 do 9-— złr., czerwo­
ny 3-60 do 9‘— złt. żółtą 8-60 uo 9"— złr. żyto 6"60 do 
7 85 złr. jęczmień brow ar i> 6-50 do 7-25 złr. na krupy 
5'75 d- 6 — złr owies stary 5-60 do 6-10 złr. ow.es no­
wy 5-40 do 5"65 złr rzepak 11-— do 11-25 złr. koniez 
czerwony —•— do -•— złr. b ia ły  —•— do — •— złr. 
kukurudza —-— do —*— złr. wszystko za 100 kilo­
gramów.

Bank ga'ieyjski dla handlu i przemysłu.

W iedeń dnia 13 września.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8.86 do 8*87, 

pszenicę na maj-czerw. 0’—do 0-—, na jesień 8-52 do 8*53, 
żyto na wiosnę 7-20 do 7-21, na maj-czerwiec 0.— do 
0-— na jjsień  6-85 do 6-86, kukurudza na ma czer­
wiec 0-— do 0-—, na sierpień-wrz-sień 0 Oo do 0 00, na 
wrzLjier październik 5 44 do 5-45. na maj-czerwiec 1900 
r. 5'40 do 5’41, ow,es na wiosue 5'76 do 6*77, owies na 
jesień 5-42 do 5*43, rzepa*- na sierpień-wrsesień 12 33 do 
12*45. na wrze. ieu-paździeruik 00*00 ao 00 00, na styczeń- 
luty 1900 r. 0000 do 00-0), olej rzepakowy na wrzeaień- 
gudzień 32 — do 33-—.

T endencja : silna.
Pogoda: padi deszcz
B udapeszt dnia 13 września.
Notowano pszenicę na wrzesień zł. 8 3-5 do 3*36, 

na październik 8 42 do 8"43, na kwiecień 1900 rokn 8--71} 
do 8-77, żyto na maj 0'— do ()•—, na październik 6’57 
do 6 58, na kwiecień 1900 roku 6 86 d" 6 87, owies ua 
październik 5T4 do 515, na kwiecień 5-50 do 5 51, ku- 
kurndza na wrz< e 1 5-02 do 5 03, kukurudza nz maj 
1900 r. 5-12 do 5-14, na październik 0-— do 0-— rzepak 
n*> wrzesień 11-80 do 11-90, na sierpień 1900 roku —• — 
do — .

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna dobia
Pendeneya lepsza.
Pada deszcz.
— W lsaeó dnia 13 września. Cukier 

surowy 12 9C do 12-90. Tendency t spokojna. 
Nafta galicyjska 19-— do 19 75. Spirytus 1^-90 
do 20*—.

— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią­
zku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika i. 7.

T a r g  w i e d e ń s k i  d. 11 września.
Spęd 4792 sztuk bydła, między tymi 

288 galioyj skich. Płacono za salmyjslsie woły 
opasowe prima 33—39 złr (39,, za woły se- 
oundo 29 — 32 zł. teroya 26 -  28 za 1CX' kilo 
żywej wagi.

T a r g  P r a g s k i  d. 11 września.
Spęd 656 sztuk, między temi gnlioyj- 

skioh 320 sztuk. Płaoono za galicyjskie wo­
ły z paszy, średnie 28 — 33, za krowy 25 do 
29 złr. za 100 kilo żywej wagi; za buhaje 29 
do 34 złr.

Targ dobry.
T a r g  w B e r n  e morawskiem dnia 

września.
Spęd 194 sztuk. Płacono za woły z paszy 

prima po 33 złr. secunda po 37 do 31 złr.
Targ zły.

*ę cus*5 ł-; r od**a l * i ,

Powróciłem
Dr. KOSSAK.

Pracownia

o ru  metoda

Kaaki Kroju irancnskiego
pod flrm ^:

M ary  a W aśnie wska
Lwów, ai. L elew ela  l. ft.

2 U cen ia  MaŁattcia ja k  n a jp u n k tu a ln ie j.  
PrBff tam óteieniach  j  p ro w in c y i uprasita  *i> o p rzy sta ­
ni*  dóbr** i*kąc*oo sta n ik a , d łu g o ści p rto a u  sp ó d n icy  
i  objątoŁc ie kłąbach. -  D U  d i l e c l : w iek, objętość 
tspasi*  i  p it r t ia c h , d tu g o ś i od w szycia  k o łn itrs a  p rso d sm .

ią&ttie fróhW aaUryJ Uźitgo lucan - frasoe.

Majnownae vnnter?e T^etnlane 
Najnowsze Panele I barchany 
Szyfony I szlrtin$i Sehrolla i

*saf
(“■IpnS ^ S Z C Z  A E  I  Z U B I I C

we Lwowie, plac Halicki 1, 1.
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JAN-LA-M ICH Ę
przez 8 . Bobóe.

(Ciąg dalszy.)

— Pewny jestem. I  dziwi mnie, i i  tak 
mało znasz prawo kraju, w którym mieazkaaz, 
i i  nie wiesz, że po dwudziestu lataoh, jeżeli 
była zbrodnia, jest już  przedawniona.

— W yjdź z błędu, eksoelenoyo, wiem 
dobrze, że pan i ja , moglibyśmy wejść na 
dach i krzyczeć, i i  jesteśm y sprawoami mor­
derstwa dokonanego na księoiu Jerzym  Chry- 
stomow, bez obawy, żeby nas przed sąd sta­
wiono. Lecz, jeżeli dram at z Passy wyjdzie 
na jaw  publioznie, w oałej prawdzie ohy­
dnej, zdaje mi się, że szaounek dla pana ba­
rona de Luokner zmniejszy się nieco. Wre-

■zoie, nie zapominaj panie baronie, że jeżeli 
przedawnienie osłania prawdziwych morder- 
oów księcia Jerzego, to są jeszcze na świe- 
oie ludzie, którzy pragną rehabilitaoyi n a ­
zwiska de Champreuz. Prokurator >zatem, nie 
będzie obojętny na zeznania jakie ode mnie 
tylko zależy uczynić.

— A h ! oiekawy je s te m ! kto mógłby te­
raz zajmować się rehabilitaoyą nazwiska de 
Champreuz ?

— Córka i żona.
— Spokojny jestem  pod tym  względem; 

nie żyją obydwie.
— Ma pan na to dowody?
— Dowiedziałem się o ioh śmieroi przez 

agenta, który z mojego rozkazu śledził za 
niemi od ohwili rozstrzelania pułkownika. 
Poumierały w Londynie, u pewnego starego 
malarza, u którego znalazły gościnność.

Baron w to wierzył.
Agent jogo, fałszywie poinformowany, 

bezwiednie w błąd go wprowadził.
Co do Kostolosa, ten nie miał żadnego 

interesu osobistego w śmierci pań de Cham­

preuz; leoz miał wielki interes w tern, żeby 
zaniepokoić barona.

— Przepraszam , eksoelenoyo — rzekł — 
ozy pan ozytał ak t zejścia? Był pan na po­
grzebie ?...

— Nie; leoz wierzę mojemu agentowi.
— Ąhl panie baronie, ileż rasy jest się 

oszukanym przez najpewniejszego agenta. Ja  
zaś, przekonany jestem, że pani i panna de 
Champreuz żyją i pod przybranem nazwi­
skiem pracują usilnie nad tern, ażeby uzyskać 
rewizyę prooesu pułkownika.

— A na ozem opierasz takie przekona­
nie?

— Nie powiem panu w tej ohwili; mam 
pana o ozem innem zawiadomić... Jest w Pa­
ryżu ozłowiek, któremu jak  najbardziej oho- 
dai o to, aby wykryć prawdziwyoh morder­
ców księoia Jerzego Chrystomów.

— A ten ozłowiek ?
— Syn księoia i Milioy.
— Oszalałeś 1 Nie wiesz, więc jaki los go 

spotkał?
— Wiem doskonałe, że pewna osoba

m iała go wrzueió do Sekwany : ale tego nie 
zrobiła. Zdjęła ją  litość, ozego nie można 
mieć je j za złe; przyszła je j oryginalna myśl 
do głowy, włożenia dzieoka do koszyka z je ­
dzeniem robotnikowi praoująoemu przy bu­
dowie domu. Robotnik ten wyohował go ; żyje 
teraz i gotów tło zemsty nad morderoami 
swego ojca.

— Pewny jesteś tego oo mówisz? — 
rzekł baron, straoiwszy nieoo pewności siebie.

— Bez w ątp ien ia; widziałem syna księ­
oia i mówiłem z nim. Jest żywym portretem 
ojoa w dwudziestu lataoh. Nie powiem panu 
dziś ani ja k  się nazywa, ani oo robi i gdzie 
mieszka. Lecz zaręczam, iż mam sposobność 
stania się jego sprzymierzeńcem przeciw panu, 
a także pomooą dla pań de Champreuz, które 
żyją, jeżeli odmówisz mi pan pomooy i po­
ratowania w nędzy obeonej.

Role się zmieniły.
Teraz Kostolos mówił z aroganoyą, a 

baron zaledwie mógł pokryć niepokój.
— Zle robisz, grożąo mi... — rzekł. — 

Tym sposobem nio nie otrzymasz. Gdybyś

odwołał się po prostu do mojego miłosierdzia, 
pomógłbym oi bez wahania. Ażeby nie było 
nieporozumienia pomiędzy nam i, dewieda się, 
że jestem  zrujnowany... zrujnowany komple­
tnie.

— Ż arty!
— Nie bierz tego za nędsny wybieg, że­

by oi nie dać pieniędzy. Jeżeli jak iś  saoaąśli- 
wy tra f  nie przyjdzie mi z pomooą, aa parę 
dni krach mój będzie głośny. Przyznaję, że 
w obeonem położeniu, może mi być użyteozny 
sprzymierzeniec i pomoonik ozynny i inteli­
gentny, jakim  ty jesteś. Mam jesjoae a a  tyle 
stosunków i władzy, ażeby być oi nżytaemiiej- 
szym, niż wątpliwy potomek księcia Jemego, 
Pieniędzy gotowy oh posiadam bardzo mało ; 
mogę oi dać tysiąo franków; przyjmij i osa* 
kaj lepszyoh ozasów. Kup ubranie przyzwoite, 
weź mieszkanie wygodne, przyślij mi swój e- 
dres i ozekaj dalszych instrnkoyj.

Baron podał Kostołosowi bilet tysiąo 
frankowy.

(C. d. n.)

la s b ir -m  Księgarni Kato ic iie j
‘ ll 1M 0WSKE0

w Krakowie, Rynek 30
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór* modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarawa- 

nych, zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 4( 6 w 32-ce).

Książeczka ta , zawierająca najwznioślej­
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z  obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrażnemi bo zupełnie nawemi czcionka­
mi. w formacie małym  kosztuje bez opra­
w y 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pąsowe 3 kor. 60 gr.; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
nu gładkiego, brzegi złoeone, okrągłe, ko­
ron 5 '5 0 ; w tak i ej te  oprawie brzegi nie­
bieskie z liiijkami złoconemi 6 kor.; w tar 
kiejże oprawie brzegi złoeone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. i 50 g r 

i w rozmaitych droższych oprawach.
Na porto o p rtsza  się dodnó 40 g ro szy

3B0BHE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrssu.

KU C H E N K I naftowe po złr. 2-—, 3 —, 
4-— i wyżej. Szybkowaiki spirytuso 

we od 50 et. do złr. 8v.O poleca Piotr 
Chrząstowski , handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

MASŁO świeże co środy i soboty prze­
syłam w 5-klg. paczkach za zaliczką 

po złr. 3-80. S. M alicka, Nowe Sioło ko­
ło S try ja 360

OGRO DN IK  żonaty, bezdzietny, prakty­
czny we wszelkich zakresach i z do 

bremi świadectwam i, jest pewnym ręko 
m endacy i, poszukuje posady od l paż 
dziernika. Łaskawe zgłoszenia S. E. poste 
restante Mos y wielkie. 357

IjO M lE S Z K A N IE  o 6 pokojach (duży 
I  salon) z przedpokojem, balkonem , z 
widokiem na ogród m iejsk i, przy ulicy 
Sykstuskiej 1. 43 B. od 1 października do 
wynajęcia.

na konie, własnej roboty, z ow-
_______ czej wełny, duże, ładne, w pasy
czarne z pąsoweoi lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Lapszyn-Brieżany.

Koce

w paście, znaną od roku 1888. poleca i 
w tym roku

Seweryn B łaehowski
a p te k a rz  w  K ozłow ie .

1 kilo 45 et.; 100 kilo 40 złr.

Nowość! Pigułki
z tej samej pastv, 1 klg. do 10 klg po 
70 ot., do 50 klg. 60 e t ,  wyżej po 55 ot. 
za 1 kilo. Certyfikaty konieczne dla gmiu 

wspólne. 3991

ABBAZIA
jedyny pensyonat pierwszorzędny

WILLA MASCAGII
w najpiękniejszem położeniu nad 
brzegiem morza, elektrycznie o- 
śwhtlona. woda czysto źródlana.

w najlepszych gatunkaoh 
tzw. ChMtelas, Prococ de 
Malingre, Tokaj angevine, 
Tokaj des Jardins i  Musz­
katołowe oo dzień świeżo 
zbierane w 5-oio kilogr. 
koszykach pooztą po złr. 
2 60 i 3-— lub we wię- 
kazyoh koszykach 8 - -10 
ki I g r .  koleją (Eilgut) po 
60 ct. -i 60 ot. za kilogr. 
opłatnie (franco) za po­

braniem.

Oennik viu%
na żądanie 

darmo i opłatnie.
4000

Powiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędności w Borszczowie
rozpisuje konkurs na posadę

■ B  « ■  « *  ł a  s w  ■ •  ■ - »
z terminem do wnoszenia podań do dnia 30 września b. r. Płaoa 

roczna 720 zhr., która po roku próby może byó podwyższona.

1. egzamin z raohunkowośoi państwowej,
2. praktyka przy związkowych towarzystwaoh zaliozkowyoh,
3. nieposzlakowany bieg dotyohozasowego żyeia,
4. kauoya 600 złr.

R ada nadttorctza,
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przy czyszczeniu pieców
przez użycie pasty do cayszozenj* pieoów

k «
ekszys

w

I
Do nabycia, wo wszysl ich  większyeh handlach drobiazgowych i u

R U D O L F A  G E B U R T H A
s. k. nadwornogo maszynisty, w  W i e d n i a ,  t S .  K a lo e r s t r a a s e  71.

Powróciwszy do Lwowa przyjmuję jak dotąd

wszelkie roboty w lim  Mczyziy wcWzi
Aleksandra Kłosiewios

G l x o r ą £ o z 3 r z n a  1. 1 3 .
' I  dniem 15 września rozpoczynam św ieży kurs M  metodą fr a n c o ^ ,

Zastępca poszukiwany
do importa i rozprzedsży dwóch artyku ­
łów masowej fabrykacyi , opatrzonych 
przywilejem o. k rządu — a mianowicie 
klamer do szycia i klamer do haftowania 
z czystego żelaza, elegancko niklowanych 
po złr. 1-50, a względnie po złr. 35 0  — 
poszukiwani są zdolni zastępcy i kupcy 
z najlepszem i poleceniam i. Wspomniane 
a rty k u ły  będą m iały  silny odbyt w sk le­
pach towarów białych, pasm antery jnych  i 
krótkich, w szk tłau b  szycia i robót ręcz­
nych Oferty pod U. 0 . 308 n a  ręce Haa- 
senste ina  i Yogler.t, A. G. D resden.

dostarcza kompletne uniformy
wykonane podług przepisu elegancko i trwale;

J. CAL JERONI, Lwów, Koperniku 9.
C o n - n i M  n a ,  ż ą d a n i e  d a r m o . 4008

Linia Monnohlnm —
Kufstein — Saloburg —

Wiedeń.
z kwasem węglowym itd . 
leczenia. Ceny przystępne 
Iowy. Lekarz kąpielowy : Dr. M

Od aawna słynay Z a k ła d  w o d o l s o u l e z y  d o  I 
n a ta ra L  l e o i p a U  w s a o lk le m i s p o s o b a m i
W ielki park. W spaniała górska okolica. K ąpiele I

o a  ■  -  I  św ietlaną powietrzno i  sło-
K O S e n n e U D I  kąpiele *c .„owe,
■ a s n a n a a | M u l  mułowe, ziołowe, pieskowe, 

Zdrój żelaaisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób 
Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kap ie - 

Zimaermann (przedt. w kąpielach Thalkirenen)

Biuro komercyalne.
Zzwltszssis w ypłat, nie bęśaoym w ma- 
żttśc l wypłaoacli długów i koakersa t
kupców, fabrykantów i przemysłowców 
załatwia szybko i dyskretnie potrzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wic- 
deo, IX., Parzallargasee 38. W godzinach 
od 8 -  10 i od 2—4 przyjmuje się strony

w pasażu 
Hausmana.

W tym tygodnia jes t do widzenia:
M a lo w n ic z a  p o d ró ż  d o  
p r z y lą d k a  p ó łn o cn eg o ,

W stęp 10 centów .

Kuchnie
naftewe, gazowa

„Prlmntu najnowsze 
po złr. 7.50, uznane 

powszechnie jako 
niezrównane. Kuoh- 
cle aaftowc z kno­
tami po złr. 1.80 i 
2-50, z dwoma pło­
mieniami złr. 2*80, 

i 3-25. Maszynki 
splrytusewa różnych konstrnkeyj. Puszki 
hermetyozae do mleka od 1 litry  do 80 
na składzie. Skopoe cyakcwane 5-cio l i ­

trowe złr. 1-60 — poleea

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac Haryaokl 1.9. 
Osobny magazyn mebli iolaznych

na 1. piętrze.

Podziękowanie.
Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora.

Powszechna fabryka wyrobów asbestowych
"  “      alwJego o. i k. Wysokość Aroyksiążę Leopold Salwator jes t z obawie zaopatrzo­

nego w podeszwy asbestowe bardzo zadowolony. Jego W ysokość używał tego obu­
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tern 
tak, jak  przy uzywanin zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych i u tego samego szewoa, lecz z po­
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże.

Jootem pewny, że też baty myśliwskie zapełnle ta k  samo dobrze będą zro' 
błono I tpk samo dobrze w i  się posłużą jak poprzednie salonowe.

A gram  8 lipoa 1899. K B A H L ,  rotm istrz.

Nr- Król.  węg. Ceatralay Magazyn mundarów dla Haawedśw w Badapeezole.
k' r ' Wielmożny Pan  dr. Franciszek Hogyes, Budapeszt

lekzrs pułkowy Hoawedów w stanie spoczynku.
Budapeszt 17 października 1898.

N a Pańskie dn ia  5 b. m. bezpośrednio do Jego £xcelencyi P ana  ministra 
Honwedów wniesione podanie, przysyłam  w załączeniu Nr. 65917 wydane rozpo- 

■ Honwedów. v(1- 1698
4002

Król. węg. mlsleter Honwodów.

rządzenie m inisterstwa 
Nr. S6.S17

VII.
Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 

zapytujesz się o przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M u , że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej w łasności, iż wilgoć szybko i lekko wyssy-
sąją, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie u łatw iają , a  oprooz 
tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadsiej odguieeione lub po­
pękane n o g i, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jako celowi odpo­
wiednie.

Bndapeszt, 9 października 1898. N a rozkaz m in is tra : LAN EK, generał.

Jego Ezeellencya p. D r. A leksander W eekerle pisze:
Szanowny P an ie  Doktorze 1 

Obuwie zaupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i w ygodnie. a bole nóg ustały t a k , że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więoej pielęgnaeyi lekarskiej.

Dziękując Panu z a  życzliwą radę pozostaję z poważaniem
Dknos, 17 września 1897. A LEK SAN DER W ECKERLE.

Nie używajcie obawia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowych.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
3źli tciami i obrzmiałosciami wszelkiego rodzaju 1

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi
Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w cho­
dzenia u każdego, który tylko swe obuwie zaopatrzy w hygleslozce 

podeszwy asbestowe Dr. NBgyes’a.

Ceita za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn­
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 

Z a  d z ie c in n e  p o ło w a  p o w y ż s z y c h  ce n .
Jak  bardzo okazały się te podeszwy akatecsnem j.najlepszym  dowodem-to. że 

o. i k. w spólaa, jaketeż król. węg. armio Hoawodów zamówiła 22 500 par, które 
jej natychm iast dostarczono.

W ysyłka aa pobraniem pooztowem lub poprzedniem nadesłaniem  należytośei 
| franco. Podziękowania i w yjaśnienia gratis.

O d s p rz e d a ją c y m  o d p o w ie d n i  r a b a t .
Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestewyćh to­

warów dla tiallcyi i Bukowiny:
Ł O B O N  i  S Z W A B O W I C Z

handel skór i wyrobów aaewskioh w Drohobycza.

z e e o o t j o o o o o o o t ą

mm ksoąźiigy
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełku małe pudru białego 60 ct., «ał« 1 złr., 
c łąbędziem złr. 1*50. B6iowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1 *20. z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki, pierzchnieuia 
i łuszczenia skóry, wygładiza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr.,

” m m .M i i i t t c n i
usuwa pieg i i  żołto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

JAN IHMATOWHZ
poleca w sklepach własnych wo Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K ra kowie Sukiennice 20; w Prze­
myśla. FraneipzkansLa 2 4; w Czeriiiowcaeh Rynek 2.

19 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

~M W do obraaów i  zwierciadeł, jakotaś ozdo*
X X C l l l l ^ y  by złocone wykonuje, ora* wazełkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmnje Walenty Jakóblak we 
Lwowie ol. Sykstuaka L 20, zakład artystyczno-pozłotniczy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiąznjąoy z dniem 1. mąja 1899.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podmę tą podług zegara krodkmeo-mropzjikwyo 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa : 
osobowy

tisszn.
osobowy

pospieszn.

osobowy

6-10
6-50 
710
7-40 
7*55
7-44
8-05 
815
9-00 

11-15 
11-55

1-01
1-30
1-40

1-50
2-20

2 35 
515

5-40
5-55

Tfff

z Czerniowiee, (Ickan, J ms) Stanisławowa 
z B nuehowise tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohrtowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na  dw ouec Podsaaiaze 
z Tarnopola i Brodów na dworzse główhy
a Sokala i Rawy ruskim 
z Krakowa, Wiednia, Warszawy,

pospfeszn.

osobowy

pospiesz.

osobowy

osobowy

7-58 

81 6

8-34
8-45

9-21 
9-66

10-10 
10-08

10-25
10-80
12-10
12-80
2-16
305
8-30
6-00

6-20
6-15

6-30

Orłowa, Wieliozki 
s  Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Gzsrniowieo i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocław ia. Sanoka 
z Skolego, -Stryja, Kałusza, Ohyrarwa, a a Ławoc. o tytko o4 

1 lipea do 15 września 
z Iokan, Bukaresztu, Jaas, H usiatyna
z Podwołoezysk (K ijowa, Odessy) (łrsym ałow a, Husiatyna na 

dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dw erete główny 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Kosowy, B ft- 

dów ns dworzec Podzamcze 
a  Podwołoezysk itd. jak  wyżej na  dworzec główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Krakowa (W iednia) Wielieski, Orłowo, Hoswadowa, Sambor* 
Ohyrowa

z lokan , Sucaawy, Badowiec, Kozowy, Pedwysokiego; Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września oodzienoie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedzielo 1 święta 
z Brzuchowiec od 7 mąja do 30 ozerwoa i od 16 sierpnia do 

V) września codziennie 
z Brzuchowiee od 1 lipo* do 15 września eodżitaaio 
z Krakowa (W iednia, B e rlin a , Wrocławia) Taraowa, Laśaeso- 

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 16 wrceśnta 
z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia) Jasła , Luoaceowe. 

Sanoka, Pesztu
z lekan (Bukaresztu, Jzss, Gałaeu) Suozawy, Kosowy, Pydwas. 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyosynise dw- 

rzec Podzamoze 
z Podwołoezysk itd. jak  wyżej na dworzeo główny 
z Ławooznege (Pesztu) Ohyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Constanoy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Podwołoezysk, Grzymałów* Kosowy, Tarnopola na P o łsaeeu*  
k Podwołoozrsk itd. jak  wylej na dworaeo główny 
z Krakowa, W iednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odohodil ze Lirowa:
de Ławoeznego (Munkaoza, Pesztu) B orn ław is 
do PodAołoozysk (Kuowa, Odomy) Brodów, Kozowy a dOoroa

do Iekan (^ałacUj Jass, Bnkarosztu) Podwysokiogo,

6-30 do

pospiossn.

osobowy

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobowy

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

945
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
215 
2-46

2-55

3-06
315
3-20
3-26
5.26

Iokan (Gałaeu, Jass, Bnkarosztu) Podwysokiogo, Betow y, 
KSrdsmezo, Husiatyna, fiadowieo, KLnpolunga, 

Podwołoezysk (Kijowe, Odessy) Brodów, Kosowy a dwora* 
Podzamoze

uv Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lu be oso 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzozia,- Orłowa przee 

do Krakowa (W iednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża prsi 
do Skolego, K ałusza, Borysławia, Chyrowa, do łnw o:

po spli 

oaobow.

6-40

6-60
700
7-10
7*20
7-42 
7*47
8-86 
9*11

10-40

10-60

11-10

U.-82
12-60

2-80
4-10

560

Lubeeaowa przśa 
Taraow j 

p rsss Tarnów
do Skolego, K ałusza, Boiytławia, Chyrowa, do łnwocaaego od 

1 lipoa do 15 wiześnia 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezynieo Husiatyna* Kozowy 

Grzymałów* z dworca głównego 
do lekan , Sopewa, Berhometu, fiadowieo, Suozawy 
do Podwołoe ysk, Biodów, Kopyozyniee, ilis ia tyna , Kosowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokal* 1 Lubaczowa 
do Janowa sd l  U p n  do 16 wraeś. tylko w nisdaiolo i tw ist* 
do Podwołooaysk (Kijowa, Odesoy) Brodów z dworoa głównew 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamoie 
dó Brzuuhowiec od 7 maja do 10 wrześni* w niedsiole 1.śwista 
do lekan, Podwysokiego, Kosowy, Kałusza H u su ty n a , KOroa- 

móze, Ssrethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, ils r lu u ) Lubaczowa prasa 

Jarosław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki prsss fiatasów 
lub Taruów

do Stryja, Skolego tylko od 1 mąja do 80 wrześni* 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnoi wody tylko od 7 miga do 10 wrześala 
do Brzuchowiee tylko od 7 mąja do 10 września 
do Jarosławia

do Iekan, fiadowieo, Kimporunga, Suozawy 
do Krakowa (W iednia, Wrocławia Berlina, WaUzaeryj flfózó 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 16 easrwoa do 
16 wraeśnia

do Janowa od l  ozsrwoa do 16 wrzaśnia tylko w duie po waz. 
do Ławoeznego (Munkaoza, Pesztu) Ohyrewa, K iłusz* 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównogo 
do Tarnopola z dworoa Podzao 
do Janowa od 1 października do 80 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 m *,a 1 od 16 do 80 września dziennic
do Janowa od 1 czerwca do ló  września w niediisie 1 święta
do Ickan (Jaas, Gałaozn) Husiatyna, K a łu tn , parowise-Ho

Nowosielioy, Berhometn, Seretu, Radowi*e» ouestwy 
do Krakowa (Wiodnia, Warszawy) Ohyrowa. Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonioza przez Przem yśl, J a s ła , CUbówki, 
Orłowa prze* ifteszów, Orłowu p . Tarnów, Roswadosra 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynisc, Husiatyna. tłrsyaółow a 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd . j . w. z dworea Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
d«r lekan (Bukaresztu, Constanoy)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, fiymauowa, Iwouicia K n c r  
do Brzuehowie od 7 mąja do 10 września

UWAGA- Czaz irodkowo-europejtk* różni tig od esami łwowtf.ieyo O 38 m  
nut a mianowicie -. 12 godzina w czasie środkowo-europe jzkim a s  12 gódz. 98 mii 
ezazm lwowskiego.

udziela w •j...... ■
s rozkłady jazdy w formacie kietzonkoieym.

Cprassamy Szanownyeh ezy*elników, aby zamawiająo Inb ktfpuiąe p m d h h t )  
reklamowane w Gazecie Narothtwei, lub w ogóle korzystając z działu ogłoMsośo* 
wego, raezyll powoływać się na Gazetę Narodową, jako na śródL, skąd infoi * e y » 
swoje saeserpnęli. T a k io  ‘-------1 . . .  . ^
Gazety Narodowej.

powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenia ogłoszeń

f t L ,  l n ( - i  i  ? Do odświeżania i konssrwowania
JN • t s e ^ o n  l 6 t i Q l I  letnich buc ików

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Kremy, lakiery, mydełka, apre- J  f fledricll 4  A. BehCOCk 
tury i waseltnę -  polecają w Łwi.  i.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


